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POJłlEROZECBSNYM’ ETAPIE DO ŁODZI

WIELKA BITWA O 5 MINUT
Wyniki X! etapu Christów stoczy dziś ostatnią

TRUDNY EGZAMIN

NASZYCH TENISISTÓW

Uowice
walkę o zwycięstwo indywidual­
ne w jubileuszowym X Wyścigu 

Pokoju 
Fot. CAF

Łódź
215 km.

Na metę w Łodzi wpada jako 
drugi Kapitonow, za nim o kil­
kanaście metrów (w tyle z lewej)

Janusz Paradowski
Fot.

Indywidualne
1. PronRt. Belgia 5.33.56

(minus 1 min bonifikaty)
2. Kapilonow, ZSRR ii.35.10

(minus 30 sek. bonifikaty^
3. PARADOWSKI
4. Klewcow ZSRR
5. H. Peilorsen, Dania
6. Christonsen. Dania
7. Brlitaln. Anglia

9. Buuen. Relgla
0. Rraune. NRD
2. Chwlendacz, 21.

3.35.10
5.35.10
5.35.10
5.35.12
5.35.26
5.35.28
5.35.26 
5-35.26

Bugalskl, 23.
>ruski, 26. Więckowski — wszyscy
v tym samym czasie — 5.35.26.

Drużynowe
1. Pelgla
2. ZSRR
3. Dania
4, POLSKA
5. NRD
6. Rumunia

8. Anglia
8. Bułgaria

.0. Francja

.I .'uaanławla

n. csh
I-i. Finlandia

16.44.48
16.45.46
16.45.48
16.46.02
16.46.18
16.46.18
16.46.18
16.51.33
16.51.33
17.02.54
17.03.03
17.19.27
17.28.10
17.58.38

tapad
1. Christów, Bułg.
2. Brittaln, Anglia
3. PRUSKI
4 Kapitonow, ZSRR
5. Proost. Belgia
6. Bouclon, Francja
7. Hiller, Szwecja
8. Gruenwald, NRD
9. Stolper, NRD

10. Potrovlc, Jug.
11. Butzen, Belgia
12. Schur, NRD
13. Dumltrescu, Rum.
14 CHWIENDACZ
15. Hennlng, NRD
16. Meister, NRD
17. Blower, Anglia
18. Czerepowlcz, ZSRR
19. Amell, Szwecja
J0. Dalgaard, Dania
21- Braune, NRD
22. Nyman, Flnl.
23. Toeroek, Węgry
24 De Schepper, Belgia
25. Rae, Anglia
26. BUGALSKI
27. Dourdin. Francja
28. Christensen, Dania
29- WIĘCKOWSKI
30. Sandru, Rum.
31- Klewcow, ZSRR
32. Van Tongerloo, Belgii
33. Doumont, Belgia 

Serban. Rum.
35- Kolew, Bułg.
26. Novak, CSR
27- H. Pedersen, Dania

8. Lecle q, Francja
39' PARADOWSKI
4°. Oehgren, Szwecja 

Berg./ist, Szwecja
„ Poreceanu, Rum,
43' Vaiclc, Jug.
♦4 Andersen, Dania
4 Ka isson Szwecja.
, Ko|edow. ZSRR 

23^001. Rum.
' ^det. Francja

Sauhe e. Francja
’• Dimow, Bułg.
/' ^zicoha. CSR
54 ”vn n. ZSRR4’ J«'O. Jug.

5a CSR
57 ^5-c'ala, Węgry
5 ' ?e|ln' -1^.
59 Manyi’ Węqr3r 

■ Myyryłain F| ,
6' ^15^. Dania
’• Sorisow, Bułg.

W c<’,'?lavu“-l. Finl.
1 C5|K Węgry

POLSKA - NRD
zie d@ ©statnich metrów

Belg Prooet odniósł w Łodit , 
3 zwycięstwo etapowe . -

—--------- ——tai

Jaką przewagę mają
PolskaChristów

6.13.29

po XI etapach

6.32
9.59

13.49

. . 1.20.39/ 
1.55.18;

CAF

ŁÓDŹ, 14.5 (tel. wł.). leszcze' dziś/rano w Katowicach mieliśmy wszyscy 
niepewne miny, ale już teraz, pó zakończeniu XI, przedostatniego , etapu,. 
X Wyścigu Pokoju, z pełnym optymizmem możemy spojrzeć w przyszłość. 
Polscy kolarze we wtorek „znaleźli siebie". Jechali nie tylko rozważnie, 
ale ponadto, Ilekroć zachodziła potrzeba; odnajdywali niezbędne siły, aby 
plany taktyczne wcielać w czyny. W rezultacie po pięciu I pół godzinach 
ostrej walki, w toku której trzy razy, odparli skutecznie ataki przeciwników,. 
Polacy nadrobili nowe sekundy nad drużyną NRD.

Christów, Bułg. 
Brittaln, Anglia 
PRUSKI 
Kapitonow, ZSRR 
P oost, Belgia 
Botidon, Francja 
Hitler, Szwecja 
Gruenwald, NRD 

. Stolper, NRD 
10. Pet ovic, Jug. 
14. CHWIENDACZ 
26. BUGALSKI 
29. WIĘCKOWSKI 
39. PARADOWSKI

22.35
23.01
30.46
51.32

1.01.31
1.32,55

1. Polska
2. NHD
3. ZSRR
4. Belgia
5. Szwecja
6. Anglia
7. Francja
8. Rumunia
9. Bułgaria' .

10. Dania
11. Jugosławia
12. CSR
13. Węgry
14. Finlandia .

5.00 
14.57 
15.20 
23.48 

i 37.18 - 
47.37 

.02.58

Klasyfikacja
drużynowa

54.44.13
54.50.45
54.54.12
54.58.02
54.58.10
54.58.14
54.58.53
54.59.03
55.06.48
55.07.14
55.09.31
55.10.13
55.11.00
55.14.59
55.16.46
55.16.56
55.17.23
55.18.09
55.18.11
55.19.25
55.23.41
55.26.06
55.30.46 ' 
55.32.51 
55.34.19
55.35.43
55.36.46
55.43.56
55.45.44
55.46.33
55.46.47

: 55.58.08
56.05.26
56.07.31
56.08.57
56.11.47
56.11.48
56.15.29
56.17.08 
56.24.11 
56.26.24
56.26.57
56.27.30 
56.40.44 
56.43.03
56.44.17 
56.47.49 
56.47.59 
56.52.50 
57.11.07 
57.18.12 
57.20.15 
57.23.43 
57.23.51 
57.26.33 
57.52.50 
58.03.34 
58.13116

1. POLSKA
2. NRD
3. ZSRR
4. Belgia
5. Szwecja
6. Anglia
7. Francja
8. Rumunia
9. Bułgaria

10. Danią
11. Jugosławia
12. CSR
13, Wągry
14. Finlandia

164.43.01
164.48.01
164.57.58
164.58.21
165.06.49
165.20.19
165.30.38
165.45.59
165.54.45
166.03.40
166.38.18
167.58.32
170.56.30
172.30.04

Tą trasą pojadą przez Warsza­
wę kolarze na Stadion Dziesię­

ciolecia

Różnice na mecie były nie­
wielkie, nie licząc efektownego 
zrywu końcowego Belga Proo- 
sta, który wygrał już trzeci etap, 
tym razem z przewagą przeszło 
minuty1 nad, całą stawką.

Wszyscy główni bohaterowie 
fegorocznego Wyścigu plinowa- 

- li-śię--w»jettńle-IŁ hadzwyetój- 
ną czujnością, tak że nawet 
spory dystans (215 kin) nie 
wpłynął na- rozbicie- czołowego 
-peletonu.-- 
ji N e ma też istotnych zmian 
w klasyfikacjach, poza przy­
jemnym dla nas dalszym ń- 
wansem Pruskiego z czwartego 
na trzecie’ miejsce w klasytika- 
c.ji indywidualnej. Nie powiodło 
się we wtorek sympatycznemu' 
Francuzowi ^Bmidóńowi, który 
stracił 5 minut -w' siósunku ido 
czołówki i musiał ustąpić trze- 
c‘ego miejscy, Polakowi, -spada-, 
jąc sam najszóste././; /A 

3 Bez względu na przebieg o- 
śtatniego etapu Wyścigu można 
śmiało powiedzieć, że trzecie 
miejsce - Bernarda Pruskiego po 
XI etapach, to wielkie osiąg­
nięcie tego młodego? zawodnika, 
to wielkie -odkrycie polskiego 
kolarstwa. Czyżby narodził się 
drugi Królak? Talent 1 rozwa­
ga tego kpiarza- są rewelacyjne. 
| Janusz Paradowski w' ponie­
działek na mecie w Katowicach 
i,umierał" I jak relacjonowali­
śmy, ’ oświadczył, że ma dość, 
że dalej nie jedzie. We wtorek 
pojechał świetnie — najlepiej 
w drużynie,’ a do ' mikrofonu 
radiowego pnemawid pogod­
nie. Tak było już kilka razy na 

'trasie- z Pragi do; Warszawy. 
,Ten chłopak lubi się pożalić, 
'ale umie walczyć. Narzeka na 
trudy (nie bez racji,. bo na stii- 
śie nieraz przychodzi zmagać 
się. z przeciwnościami) ale nie 
załamuje się, odżywa I kręei z 
nową energią.? Tak jsik rasowy 
kolarz. ■ 
> -XII etap z. Łódsi; do Warsza­
wy, jest krótki. i łatwy — nie 
przynosi zazwyczaj zmian. ’ Li­
czymy, że ? tak będzie; również 
jw środę, 15 maja br. Przeciw ’ 
defektom „normalnym" chronią 
kolarzy ekipy techniczne. . Jakiś 
wyjątkowy zbiorowy pech mu- 
slalby nas prześladować,? aby I 
zabrakło trzech spośród pięciu 
Polaków;, zdolnych ' dó obrony 
niebieskich koszulek, .jakiś no- - 
wy ep'demlczny kryzys foniny : 
muslałby nas dotknąć, aby' nie i 
starczyło sił w walce o laur

Janusz Paradowski
FOt. -CAF ’

Pierwszy Chilijczyk
jest jiiż « Warszawie ;
P.IERWŚZY r*preż*nt*ńt Chll* 

na«pótkanledavi«cupow* z 
Polską i 8-letnl Patricio' Rodrlquoz 

przyleciał w* wtorek wieczorom 
na Okęcl* «amolotem z Rzymu. 
Przylot Ćhilljczyka był nieźpodzlą- 
ny. I narobił zamieszania w PZT, 
zapewnia i jednak rozegranie »po- 
tkań pokazowych podczas? druqł*> 
go; dnia meczu..

'Ciekawe, że każdy z ChlllJczjp 
ków - przybywa do Polski, oddział, 
nie.'Hammeriley przylatuje w fra- 
dę około godz. 14, Ayala zpodzla. 
wanyjest również w śród* o godb 
22,s.klerownik ekipy, w czwartak. 
Chllljczycy mieszkać będą w Brh 
stoiiL/-' /.’<

.100-tysięczny

piłkarz '
100-tysięcznym • piłkarzem, 

który zestal oficjalnie zareje­
strowany w kartotece PZPN, 
jest . zawodnik - zespołu LZS 
Subkowy (woj., gdańskie) An­
toni Rbszakur. 12. XI. 1938 r.

PZPN postanowił zaprosić. . 
100-tysięcznego pUkarza na 
międzynarodowy ' mecz Polska 
— Turcja. Koszty przejazek:zwycięstwa. • 

Do zobaczenia na Stadionie:- ? - - ------- — -
Dziesięciolecia w< Warszawie.. • 1 nasze włączę .piłkarskie.

.1 ■ pobytu w Warszawie pokryją

Glos ma kapitan drużyny NRD
Taeve SCHUR

59.43.46
61.14.58
61.39.30
61.57.48

n(W niektórych bohaterów X Wyścigu Pokoju. Sny Brittaina, Christowi, Boudona i Pruskiego odgadł i narysował Ę. Alaszewskl

: ŁÓDŹ, 14.5 (tel. wł.). Na ko 
percie., którą wręcza ml- przed- 
hotelem, płoche dziewczę) nieudol­
nie nakreślone litery Układają.isię 
w nazwisko . Jednego’ z najpopu­
larniejszych kolarzy Wyścigu Po­
koju. — kapitana: drużyny NHD 
t-- „Taeve” Schura. Wraz z ko­
pertą dziewczę wciska' ml do re-’ 
y trzy ' tulipany (czerwone!) l 
prosi o wręczenie' ''adresatowi 
.'.bo pani na pewno go zna 
j Nie tylko gó znnm. ale właśnie 
lece do niego do ' Savovu " po' 
wywiad I rola : posłańca Jako ie 
godzinę jesi .już pozna. Jest ml 
jak najbardziej . na rękę. : .
I :20-1 tak to. tułaj.: "uxam. 
wchodzę /zastaje .Tiewr. już 
W łóżku.- No cóż, wypada prze-’ 
prosić, ale przecież nie zrezyg­
nuję- z -rozmowy,i . skoro Już 1 tu 
przyszłam. / '
•V.. « ‘ .M.

dal* bardao trudno — mówi

■;Schur..:— Siła waszej druży­
ny polega na tym, że' roz- ' 

• porządzą wyrównaną stawką.- - 
Jeżeli chodzi , o naszą ekip*., 
to sądzę, że chłopcy zbyt 
mało trenowali Jazd* górską 
I dlatego ■ : pierwsze etapy

■ stanowiły■ dla 1 nich trudność. 
Poza ' tym mamy w drużyn!* ’ 
dwóch debiutantów Henninga 
i B aune„ którym' brak ni*: 
tylko doświadczenia, ale I łl- 

ly. Są bardzo , miedzi.: Jeżeli 
mam, s!* doszukiwać powo­
dów. oaoblsteąo nlepowodze-' 
nia to sądzę. ża miałem w 
ubiegłym rolcu zbyt wlała 
ciężkich wyścigów' i czuje si* 
nieco przemęczony. -, Jeżeli 
zajmlemy -drugie miejsce, na-i 
leży ocenić to też Jako suk­
ces .wobec silnej konkurencji,: 
Polakom gratuluj* doskonałej



Nr 71
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Zdobywcy
A8D

wrócili
do Warszawy

W poniedziałek wieczorem na 
lotnisko Gocław powróciły szybow­
ce, p:*owadzone przez 10 pilotów 
Aeroklubu Warszawskiego, którzy 
S bm. dokonali wspaniałego prze­
lotu grupowego z Warszawy w o- 
koHce Smoleńska. W skład grupy
wchodzili: Brzoza, Makaruk, Ba-
Jewska. Wodzyńskl, Sznurówki, 
Majerowski. Gawędzili, Fukslewicz, 
Łanecka I Bajewski.

Ekipa, holowana Dfzez 5 samolo­
tów CSS. wystartowała o godz. 13.00 
z Mińska ! po m’ędzylądowaniu w 
Wiln:e miała przybyć do Białego-

Trudny egzamin
naszych tenisistów

JUŻ w piątek, zapełnią dę 
trybuny Torwaru żądnymi 
wrażeń miłośnikami białego 

sportu, a na specjalnie w tym 
celu wybudowanym korcie 
padną pierwsze piłki w obro­
nie barw- Polski w spotkaniu
z Chile.

Zakwalifikowanie się do
drugiej rundy nie przedsta-
wiało w tjTn roku trudności.
dzięki szczęśliwszemu, niż w 
Ub. roku losowaniu. Luksem­
burg nie spełnił nawet roli do­
brego sparringpartnera. Tym ; 
większą należy zalecić ostroż­
ność 1 koncentrację w spot-

stoku. Ukazanie ślę maę-n Już i kaniu z Chilijczvkami. 
po nastaniu zmroku nad iotn.skiem , 
warszawskim było wielką niesoo- । Groźni są oni. Ayala sam 
dzianką. Gospodarze lotniska bly- I moie narobić dostatecznego 

i » Hammersley, Jak już
odbyło s‘e bez orzeszkód ! niejednokrotnie pisaliśmy, gra

Po zahan?arcnvaniu maszyn piło- zależności od „nastroju-, ci wraz. 7. kerowmldem aeroklubu , , . . * *. ... * .
Warszawskiego Macjążkiem udali । ale Jak się juz „nastroi , to 
się do prezesa APRb. gen. Frey-' niełatwo z nim wygrać. Naj- 
Bieleckieeo. bv złożyć mu meldu-; __ snek o dokonanym wyczynie. f dowod, ze i Skonec.J

kiedyś z nim przegrał, ponunto

Optymizm
w obozie
tenisistów

Al A wiórkowym posiedzeniu
- rządu PZT postanowiono, 

reprezentacja lenlstr.ra Polski

Za

mecz

przeniesienia ter 
'cli spotkań

: że Hammersley nie należał na­
wet do najlepszej światowej 
dwudziestki.

Jako para — Ayada i Ham­
mersley grają ze sobą tylko 
w Pucharze Davisa, a wiec w 
najlepszym wypadku zaledwie 
kilkanaście ąttów rocznie. 
Trudno jest więc mówić o 
zgraniu. I dlatego ten debel 
jest piętą achillesową Chile. 
I może dlatego Federacja Te­
nisowa Chile postanowiła za­
bezpieczyć się na przyszłość 
i po raz pierwszy powiększyła

| swą dotychczasową dwuosobo- 
' wa drużynę o 3 młodych za-

przedpołudnie, aby nie kolidowa- । 
fv on>- z meczem piłkarskim Pol- . .......... , _ „ ____ M
skn „ ,T'" c,|a: p, ojek4 , Jrhlal< , wodników. Wątpliwe jednak,upndł. lak wiec mecz Polska — . . . . .
Chile ruż.poczn^ Si.. W piątek 17 czy któryś z tych młodych za- 
bm. o undz. 15 erami pojedynczy gra w Warszawie. Chyba, że 

mylnie będzie podstawiało to dl.
spotkania pokazowe a w niedziele Chile żadnego ryzyka, tzn.

Władysław Skonecki i Andrzej Licis
Fot. S. Rostkowski

24-letnl

Rozmawiamy z lekkoatletami

Mówi pierwszy 
polski „dwumetrowiec”

IZ IEDY opracowywaliśmy nasze 
pytania wświątecznym kon- 

.v-rsie lekkoatletycznym, postawili­
śmy przed Czytelnikami nie lada 
zaaanie — podanie nazwiska za­
wodnika polskiego, który w skoku 
wzwyż przeszedł wysokość 2 m. 
żaden z Czytelników Przeglądu nie 
aal się jeunak nabrać i we wszyst­
kich kuponach widniało słówko — 
..nikt”. Od niedziexi jednak taka 
odpowiedź byłaby już nieprawidło­
wa — w Spaie Zbigniew Lewan­
dowski, dotychczasowy rekordzista 
Polski w tej konkurencji (199 cm) 
przekroczył tę mityczną dla na­
szych skoczków granicę i nareszcie 
w gronie dwumetrowców znajduje 
się również przedstawiciel Polski.

— Byłem bardzo dobrze dyspo­
nowany. Cieszę się, że spędziłem te 
tr/.y tygodnie w Spalę — opowiada 
Lewandowski. Skocznia tutejsza 
jest zupełnie dobra — znacznie 
lepsza niż „w domu” we Wrocła­
wiu, gdzie skocznie są zbyt twar­
de jak na mój gust i w związku 
z • tym mój najlepszy -wynik uzy­
skany we Wrocławiu, to tylko 1S2...

— Nad czym pan teraz pracuje?
— Tak Jak zwykle — nad odbi­

ciem. To najważniejsza rzecz w 
treningu skoczka — skaczę sporo,

konkurencja dopomaga ml 
do skupienia się. a to * kolei 
wpływa na wynik.

— A teraz coś o przeszłości. Czym 
należy tłumaczyć fakt, że przecho­
dził pan w ciągu 1955 r. a potem i 
1956 r. znaczne załamanie formy?

— Nie trenowałem tak, Jak trze­
ba. To znaczy pracowałem dużo i 
podobnie jak’ wtedy, gdy ustana­
wiałem rekord Polski — 199 cm 
(1954 r.), ale okazało się, że ta pra­
ca już nie wystarcza i trzeba coś 
zmienić. Teraz Jest już lepiej i 
czuję, że jeszcze, troche poskaczę...

— A przyszłość? Jak się panu 
układa praca zawodowa I w jakim 
ona pójdzie kierunku?

— Jestem lekarzem, pracuję w 
klinice we Wrocławiu 1 zamierzam 
poświęcić się medycynie sportowej. 
Jak to się ułoży, zobaczymy.1 Na 
razie jestem Jak najlepszej myśli.

ale nie przez poprzeczkę. Mam wra­
żenie, że nasi trenerzy nie mają 
racji, poświęcając główną 
na opanowanie stylu i to _ .
narzuconego przez nich (mówię o 
przerzutowym). Każdy powinien 
skakać takim stylem, jaki mu naj-

uwagę 
stylu, i

Słoneczny 
debiut
ósemki

Czy rekord Lewandowskiego, po 
dobnie jak i jnne rekordy./ustano­
wione w niedzielę w Spalę będą 
uznane? To pytanie musi zadać 
sobie każdy miłośnik lekkoatletyki, 
pamiętając, że z wynikami, uzy­
skiwanymi na obozach co roku są 
kłopoty.. Okazuje się, że teraz od- 
powiednia komisja sędziowska była, 
i jeśli chodzi o skok wzwyz i 
ochnięde kulą, to wyniki nie pod- 
legają żadnej dyskusji, Poprzeczka 
była mierzona w najniższym miej­
scu stalową taśmą, podobnej taś­
my użyto w kuli. Gorzej natomiast 
jest z rzutami dyskiem. Kierowni­
ctwo obozu nie dysponowało odpo^ 
wiednio długą taśmą stalową,.' 1 
mierzono taśmą dwuczęściową, co 
w myśl przepisów 'uniemożliwia 
uznanie rekordu.

Rozmawiał: J. Samułski

Tyczkorze w formie
na początku sezonu

Przeglądu
Prawdziwie słoneczny deblu, 

mieli młodzi adepci wloślarstw. 
z zaciągu Przeglądu Sportowe™ 
I Klubu Wioślarskiego Wisła dl. 
których w niedzielę nagle zarale- 
cilo słońce, tak że w dobrych wa. 
runkach mogli po raz pierwszy » 
życiu stanąć na starcie regat 
wioślarskich. Za przeciwników 
mieli ósemkę Juniorów WIW zło- 
żoną z równie początkujących 
wioślarzy. Chłopcy WTW byli jed- 
nak w tej lepszej sytuacji, że wy. 
losowali pierwszy tor; którr n. 
Wiśle Jest zdecydowanie szybszy. 
Przez całą trasę między obiema 
ósemkami trwała zacięta walka. 
Przez dłuższy czas prowadzili 
wioślarze Wisły, którzy dopiero 
w końcowej razie biegu spauli na 
drugie miejsce, nieznacznie o 2 
sek. przegrywając z WTW. Czai 
WTW — 4.12.7. Wisły — 4.15.0, 
' Dwudniowe otwarte regaty w 
Warszawie-zakończyły się zwy. 
cięstwem gości — CWKS Bydgoszci 
— 104 pkt. przed KS Wisła — 
71, WTW — 69, AZS — 64 1 Gwar- 

. dią.
Najlepszą osadą regat była re­

prezentacyjna czwórka bez sterni­
ka CWKS. która zwyciężyła w 
czasie — 5.46,0. CWKS wygrał tet 
oba biegi ósemek II klasy I bez 
ograniczeń w identycznym czasie 
— 5.28,7. W jedynkach triumfo­
wał najlepszy obecnie po Kocerc, 
sklffista. Gałązka z Gwardii — 
6.24,4, a w biegu II klasy — Sy.’ 
ta, również z Gwardii — 6.42,7.’ 

Wśród kobiet bardzo dobrze 
spisały się wioślarki Dzielnicowego 
Klubu Grochów (dawny start), 
które w czwórkach (3.46.3) zwyclj. 
żyły Gwardię — 4.09, a w ósem­
kach (4.35,5) przegrały nieznaczni, 
na finiszu z ■ Wisłą — 4.33,3. 
W dwójkach podwójnych para 
AZS, Barwicka—Krysińska 4.38,9, 
zdystansowała osadę ' WTW Paw. 
Iowska — Grzelak 4.41.5 oraz 
dwójkę CWKS Wyganowska — 
Kłódkowska 4;48.0. :

wie. Podczas deszczowej pogody 
mogliśmy z pożytkiem wykorzysty­
wać czas na ćwiczenia pod dachem 
Kali. Wyniki zgrupowania trzeba li­
znąć za bardzo dodatnie. ■

— Co pan może powiedzieć o o- 
becnej formie Ważnego?

— Pierwszy konkurs przegrał do 
Krzesińskiego .głównie z powodu 
niedostatecznego jeszcze przy goto­
wania biegowego. Technicznie nie 
ma on już większych usterek.4 za 
dwa. trzy tygodnie będziemy z pe­
wnością oglądać, tego zawodnika 
w dużej formie. Krzesiński praco­
wał bardzo solidnie i jego forma 
osiągnęła punkt zeszłoroczny.. Po­
winien" powtórzyć wynik 4.40, uzy­
skany przed rokiem w Oslo.

— A nowe twarze?
— Przede wszystkim sergieje- 

jewicz. Ten chłopak trenuje nie­
zwykle zawzięcie, traktując sport 
bardzo poważnie. W Białymstoku, 
skąd pochodzi, nie ma groźnych 
konkurentów, a jednak zdołał dojść 
do bardzo dobrych wyników.; W 
poniedziałek rezultatem 4.15 popra­
wił swój rekord aż o 20 cm. Bę- 

- dzie z niego pociecha. Poprawia 
się też Buńn, Zaglamczny i Miaz- 
ga. Z tyczką nie powinno być w 

। tym roku kłopotu.

PRZY pdęknej słonecznej pogo­
dzie rozegrane zostały w po­

niedziałek na stadionie AWF o- 
statnle zawody kontrolne kadry 
tyczkarzy. Tiener Morończyk za­
planował w tym dniu dwa pełne 
konkursy skoków. Pierwszy odbył 
się o 10 rano i przyniósł wyniki 
następujące:

1. Krzesiński — 4.31, 2. Ważny — 
4.2«, 3. Bezeg — 4.10, 4. Miazga — 
4.M, 5. Sergiejewicz — 4.00, 6. Za- 
glaniczny — 3.90, 7. Bunn — 3.90, 
8. Kanabus — 3.80, 9. Gmura — 3.80.

Po kilkugodzinnym odpoczynku 
o godz. 17.15 tyczkarze stanęli po 
raz drugi na skoczni. Pojedynek 
Ważnego i Krzesińskiego tym ra­
zem przyniósł pierwsze miejsce 
Ważnemu,, ale wyniku 4.30 nie u- 
dało mu się jeszcze osiągnąć. Oto 
kolejność w drugim konkursie:

1. Ważny — 4.25, 2. Krzesiński — 
4.15, 3. Sergiejewicz — 4.15, 4. Bunn 
— 4.05, 5. Zagianiczny. — 4.05. 6> 
Bezeg — 4.05, 7. Kanabuś — 3.90, 
I, Miazga — 3.90.

Oba konkursy wykazały znaczną 
poorawę poziomu naszych tyczka­
rzy, a zwłaszcza zaplecza. Wszystko 
też wskazuje na to. że w tym se­
zonie rekordowa przeciętna z ub. 
sezonu zostanie poprawiona bardzo 
szybko. Nie jesrt. też wykluczone, 
że pod koniec sezonu dziesiąty wy­
nik w tabeli może wynosić 4.20...

Trener Morończyk był ze swych 
pupilków bardzo zadowolony. Oto 
Jego opinia o naszych tyczkarzach:

— Dobrze się stało, że obóz tycz­
karzy zaplanowaliśmy w Warsza-

bardziej odpowiada.
— Co pan sądzi o projektach 

sprowadzenia do Polski zagranicz­
nych trenerów w skoku wzwyż?

— Słyszałem, że miał to być tre­
ner czechosłowacki. .Nie wiem, czy 

uprowadzanie trener*! ma ‘ w ogóle 
jakikolwiek sens, a już takiego 
sensu nie ma chyba sprowadzanie 
Czechosłowaka. Przecież skoczKo- 
wie CSR w poprzednich latach by­
li chyba najbardziej nierówno ska­
rżącymi, a ich szczytowo osiągnię­
cia, moim zdaniem, odbiegają sporo 
ud ich możliwości. Jeżeli można u 
nas mówić o jakichś wzorach, tu

Mofdrowodniacy Austrii 
startują w PoznaniuAyala, który nie- (dawna nie osiągnął jeszcze

wraz ze Skoneckimo itndz. 15 ostatnie dwie gdyby goście prowadzili po 3 . wątpliwie
e™* Ale o takiej będzie wielką tenisową okrasą

czc tenisowi obserwujący ' ewentualności nie myślimy na- । spotkania Polska Chile, jest 
•k po południu trening ka-

Słoneczna po^oc^a oi’«>

ewentualności nie myślimy na- । spotkania ro 
pesyml- niski, krępy.

czeste wałowanie nawierzchni spra । 
■wiły, że kort podsechł i jest ju; • 
zdatny do użytku. *

— Nie jest tak żle Jak wygląda­
ło Jeszcze wczoraj — orzekł Wla 
dys'aw Skonecki schodząc z koriu : 
po treningu. — Tworzy się wpraw­
dzie Jeszcze za wiele dziur, ale ,
kort Jest szybki. Nareszcie, 
nie przypadkowo, powstał 
szybki kort w Polsce.

— A jak samopoczucie

wet w najbardziej 
, stycznej ocenie.

mocny, szybki
i i niezwykle wytrzymały. W ży- 
I tlu codziennym jest on nie-

swej szczytowej formy, a na 
samopoczucie Skoneckiego nie 

। wpłynęła najlepiej kontuzja

Ayala na turniejach we Wio 7xvykle skromny, cichy i malo- 
szech: w Palermo i ।Neapolu

zupeł* i
Jeden ।

pokonał m. in. znanego u nas 
Wiocha Pietrangeli i rakietę 
świata nr 1, zwycięzcę Wim- 
bledonu — Australijczyka Hoa- 
da. Oba te sukcesy — w wy-

d | padku osiągnięcia ich w nor- 
p ' malnych warunkach —• ozna- 

— Wio pan. zacząłem Już nlo ’ czalrby oczywiście bardzo wie­
zie era.- ale wali ml sie na gio-ne' , Tarlnnkże nhai orzer-iwnirv sporo kłopotów rodzi.mych, wiec. J“anaKze ouaj pizeciwnicj 
nie w pmii lak to bedzle. ’ i Ayali — i Pietrangeli i Hoad

i raczej o wzorach z ZSRR. Tam tre­
nerzy, po początkowych niepowo- 

| dzcniach i załamaniu się ich czoło- 
; wych zawodników, bardzo dokład­
nie przeanalizowali doświadczenia

Organizatorzy międzynarodowych 
regat motorowodnych b Puchar 
..Expressu” zaprosili dodatkowo na 
zawody ekipę Austrii, która już za­
powiedziała swój przyjazd. Została 
też definitywnie już załatwiona 
sprawa startu Anglików, których 
z całą pewnością możemy oczeki- . 
wać w Poznaniu. Imienne zgłosze­
nia poszczególnych ekip nadejdą w 
najbliższych dniach.

Przygotowania do regat Idą peł­
ną parą. Na jeziorze Rusałka usta­
wia się już tor i buduje pomosty. 
Wydrukowane zostały ładne pro­
gramy regat, drukuje się też afisze 
i wykonuje pamiątkowe plakietki.

; jego żony w wypadku samo- j 
: chodowym, z którego on sam I 
j wyszedł bez szwanku. Ale. zna- 
I jąc Skoneckiego i jego umie-

własne i amerykańskie i drii roz«
porządzaja chyba najlepszym mate­
rialem naukowym na świacie. Roz­
mawiałem z nimi dość dużo w cza­
sie Festiwalu i ich uwagi napraw­
dę dopomogły mi w mojej pracy.

— Czy pan sądzi r że poprzesta­
nie* pan na wyniku osiągniętym w 
niedzielę w Spalę i czy pańscy 
koledzy również mogą przekroczyć 
tę do wczoraj „zaczarowaną” gra­
nicę?

— Myślałem, że uda . mi się z 
dwoma metrami rozprawić już w 
poprzednią niedzielę, ale nie wy­
szło. Wczoraj atakowałem 208 i 
znowu niewiele brakowało, żebym 
przeszedł — chyba więc za którąś 
tam próbą przejdę. A rywale w 
kraju też się znajdą—* Skupny już 
próbował skakać 2 m, Fabrykow- 
ski też może mieć dużo do powie­
dzenia. Ja się z tego tylko cieszę, 
ponieważ- wolę startować' w silnej 
konkurencji, mam mocne nerwy 1

I jętność szybkiej zmiany na- 
■ stroju, meżna oczekiwać, że 
: gra pochłonie go całkowicie, i 
| że zagra na swym dawnym 
j poziomie —• przypominając 
; sławne spotkania sprzed lat. 

np. w Warszawie z Davidsso- 
. . która towa- nem

rzyszy swym rodzicom na tur- | Jest jeszrae jeden czynnik, 
; nlejach. Hammersley posiada kt()ry znwsze odgrywa dużą 
। duże poczucie humoru, a gra | roIę w spotkaniu międzypań- 
| jego nosi przeważnie charakter s-twoWym. to publiczność. Licz- 
i raczej towarzyski. Chyba, ze | ne 7gtoszenja po bilety wstępu 
ma ten swój silny „dzień , ale । z Calego kraju każą wniosko- 
miejmy nadzieję, że w War- i wać, ze mimo nasycenia bie-

mówny.
O prawie 10 lat starszy od

i niego Andres Hammersley — 
1 to typ krańcowo odmienny. 
| Ożeniony z niezłą angielską 
| tenisistką Fredą James, ma 
2-letnią córeczkę,

Oprócz tyczkarzy startowało- rów­
nież dwóch skoczków w dal. z któ­
rych Marucha uzyskał 7.03, a Ja- 
kuckiS.M.'

Z. Gluszek

— T° jest najlepszy kort na Ja- — walczyli grubo jąoniżej 
kim tu w Warszawie trenowałem i t ... .. —.
- hrzmlRln opinia Andrzeja L>ci- i swych możliwości. Pierwszy 
sa. — Niestety tego co my robimy i przechodzi od kilku miesięcy 
n!Li2mnanJlS5?ać '*,aśc,wym1.łre- dziwny kryzys formy, spowo- ninąiem. Uważam, że powinniśmy , . T ...
mleć t. enera - nie mówi, zagra- i dowany pobytem w Australii, 
nlczncgo ale naszego — który 5 drugi — nosił przez wiele tv- 
IurtrL,^.na^y.HmlSw2’ Bo*^y.;^ gorset i nie
śl,. że gra między nami to trochę brał rakiet}’ do ręki, cierpiąc 
za malo. Cergo I na poważną kontuzję kręgów.

«zawie Hammersley zagra nużącego tygodnia imprezami, 
swym normalnym poziomie, , spotkanie Polska — ' Chile he- 
to znaczy... da się pokonać , dzic slę cjeszylo dużą frek- 
obu naszym tenisistom. I wencją. Publiczność tenisowa

Forma naszych reprezentan- | różni się nieco od piłkarskiej,

Głos ma prezes

Nasi piłkarze 
za dużo grają

tów powinna być znacznie । czy bokserskiej, ponieważ do- 
lepsza niż w ub. roku. Na ping podczas rozgrywania j
brak przygotowania nie mogą piłek tylko przeszkadza, a nie 

gracze w tym roku . pomaga, rozprasza bowiem 
Licis jednak do nic- uwagę graczy' i uniemożliwia 

tak konieczną błyskawiczną 
koncentrację. Ale zasłużone

MAKOMASKI
się nasi 
skarżyć. Licis jednak do nic- zaskoczony

Pierwsze kary

Tego jeszcze w Polsce nie było

Stefan Glinka, prezes PZPN
Fot. E. Warmiński

B> REZES Polskiego Związku 
A Piłki Nożnej Stefan Glinka, 
z którym dziś rozmawiamy, roz­
począł swą działalność sportową 
w 1924 roku w RKS Skra W-wa. 
Dwa lata później został sędzią 
piłkarskim i prowadził spotkania 
aż do 1950 r. Pracował jako dzia­
łacz w trzech związkach: piłki 
nożnej, hokejowym i lekkoatle­
tycznym. Głównym zainteresowa-
iłem naszego rozmówcy

jednak piłka nożna, 
widacją związków 
był wieloletnim a

była
. Przed lik- 

sportowych 
wiceprezesem

PZPN.
— Dlaczego w Polsce mimo du­

żych wysiłków, popularności piłki 
nożnej i wielotysięcznej rzeszy 
zawodników, nie możemy osią­
gnąć dobrego poziomu tnlędzy- 
narodowego. Czy powodem jest 
jakiś swoisty antytalent?

— Trudno na to odpowiedzieć, 
w każdym razie o żadnym an­
tytalencie nie ma mowy. Sądzę, 
że ważnym powodem jest zbyt 
niska stopa życiowa, bo przed 
wojną byliśmy w piłce nożnej 
potęgą 1 bała się nas Europa. 
Poza tym nasi piłkarze za dużo 
srają, ilość spotkań wypadająca 
na zawodnika w roku, docho­
dzi do co. podczas gdy nie po­
winna przekraczać 35—40. Proszę 
zauważyć, że wielu piłkarzy od­
czuwa po prostu wstręt do piłki.

— Czy system trzech lig zdaje 
egzamin i czy jest on korzystniej­
szy od starego układu llga-kla-

— Kogo typuje pan „prywat­
nie” na mistrza I ligi?

— Pytanie nieco przedwczesne, 
gdyż rozgrywki dopiero sic prze­
cież zaczęły. Jest 4—$ drużyn, 
które można typować. W tej 
chwili najlepsze są Gwardia i 
ŁKS, ale co z tego wyniknie? 
Forma zespołów Jest nierówna, 
brak im zaplecza 1 w wypadku 
utrącenia przez kontuzję 2—3 za­
wodników, sytuacja może się ra­
dykalnie zmienić.

— Słyszy się często, że sędzio­
wanie w Polsce jest zbyt tole­
rancyjne, a złośliwe faule nie ka­
rane właściwie. Co pan o tym 
sądzi?

— Sędziowanie u nas poprawi 
się, ale nie wcześniej, niż w 
przyszłym roku, po akcji prze­
szkoleniowej. Zbyt tolerancyjne 
prowadzenie* spotkań Jest pozo­
stałością poprzedniego okresu, 
kiedy o karze wykluczonego lub 
upomnianego zawodnika decydo­
wały względy kuluarowe; otrzy­
mywał on często zbyt wysoką 
karę i sędziowie starali się te­
mu zaradzić przez unikanie wy­
kluczeń. znana Jest też prawda, 
że poziom sędziowania idzie w 
parze z poziomem spotkań.

— Czego chce Pan dokonać za 
swojej kadencji w PZPN?

— Buźo rzeczy. W pierwszym 
rzędzie wzmocnić Związek orga­
nizacyjnie i to nie tylko w War­
szawie, lecz i w okręgach. Na­
stępnie przygotować aparat szko­
leniowy ze zwróceniem większej 
uwagi na młodzież. Młodzież bę­
dziemy mieli na uwadze także 
Jako naszych następców, a więc 
działaczy. Aparat społeczny ma 
już zbyt siwe włosy, trzeba go 
powoli odświeżać. Nasza młodzież 
nie jest do tego przygotowana 
i z młodymi działaczami społecz­
nymi Jest tak samo krucho Jak 

l i z zawodnikami.
— Ciekawi nas czy . zdaniem 

• Pana totalizator ma jakiś wpływ, 
na podnoszenie się poziomu pił­
ki nożnej?

— Raczej Jedno nie ma nic 
wspólnego z drugim. Totalizator 
wówczas przyczyni się do pod­
niesienia poziomu, kiedy bę­
dzie świadczył na piłkę finan- 

1 sowo. Mobilizuje on wprawdzie 
I większą rzesze kibiców, ale my- 
. ślę, że telewizja, po należytym 
i rozwinięciu, zdziała na tym po- 
i lu wiele więcej.
• — A były głosy, że piłkarze sa
• przeciwni transmitowaniu spot- 
? kań piłkarskich?

— To są dwie różne sprawy. 
, Kiedy my będziemy chciell na

na rugbistów
oklaski za piękne i ambitne 
zagrania .oraz ta specyficzna, 
skupiona atmosfera, w połą­
czeniu z sympatią dla roda-
ków, znaczy dla graczy bardzo 

! wiele.
| I dlatego, mimo iż rozum
nam dyktuje sceptycyzm, przy-

wynikiem 47,6

ucieka do lasu.
SEKRETARZ PZLA Zdzisław ---------- ..

Bill w poniedziałek powróci) | dzieyzcząt. 
ze Spały, gdzie obserwował nie- [ Kto w

Oklaski zebrane przez komisję' 
młodzieżową PZLA oraz redakcję 
gazety harcerskiej świat Młodych 
za zorganizowanie Imprezy lekko­
atletycznej dla. dzieci. Jaką Jest 
czwórbój lekkoatletyczny, ani tro­
chę nie wpłynęły na osłabienie 
energii organizacyjnej działaczy 
młodzieżowych. Popularność czwór­
boju nie tylko w skali krajowej, 
ale I zagranicznej, stała się.bodź­
cem do ńowych prac.

W wyniku poszukiwań nowych, 
atrakcyjnych form zawodów dla 
młodzieży szkolnej, narodziły się 
projekty dwu wielkich ogólnopol­
skich imprez, z których jedna. Już 
się odbywa, a druga zostanie prze­
prowadzona przy końcu czerwca.

IMPREZA PIERWSZA. 4—5 maja 
w szkołach podstawowych i druży­
nach harcerskich rozpoczęły się 
masowe bieal sztafetowe, na dy­
stansie 4x60 m dla chłopców i

‘dzlć; że takie mistrzostwa są* nam 
jak najbardziej potrzebne. 13-let- 
nie, czy 14-letnie dzieci, ta* być 
może -*w przyszłości przyszli re­
prezentanci kraju.

Wiemy przecież- doskonale. że 
znani zawodnicy Jak Sidło, «Chro­
mik, Krzesińska, Lerczakówna, 
Kusion, pierwsze kroki na skocz­
ni, bieżni, stawiali mając prawie 
tyle lat co przyszli uczestnicy mi­
strzostw lekkoatletycznych dzieci.

A poza tym nie sądźmy, że mi­
strzostwa będą zawodami wyłącz­
nie dla wybranej grupy. Wpraw­
dzie w Warszawie startować bę-

dzie stosunkowo nieliczna Ilość
reprezentantów z każdego woj»- 
wództwa, lecz w terenie drogą na­
turalnych eliminacji do zawodów 
zostaną wciągnięte rzeczywiście 
szerokie grupy miłośników sportu.

Fakt udziału w tej imprezie wy­
działów oświaty i Związku Har­
cerstwa Polskiego gwarantuje nam, 
że mistrzostwa . lekkoatletycz­
ne naszych smyków będą korzyst­
ne dla ich zdrowia.

Działaczom PZLA za cenną Ini­
cjatywę należą się tylko... brawŁ

W. DańsH

Pięciobój nowoczesny
nich startuje? Dzieci.I nam arKluje sceptycvzm. przy- ze Spały, gazie onserwowai me-> no w nicn biariujer vzicua. 

laczarriv sie do tvch naszych ko- ! dzielne zawody naszej Kadry. Wra- Przede wszystkim najmłodsze dzle- tączamt się oo tjcn uaszjcn no żenU z )ej lmprezy są bar- cj próbne w latach 1945—46 i 
legow, którzy przyznam Polsce jzo opŁymtstyczne. 1943—44. Jedenasto-, dwunasto- i

! co prawda tylko „słabiutkie" _ zawodnlków osiągnęło trzynastolatki w każdej szkole ino-
KOMIS.TA Dyscyplinarna Sekcji •

Rugby ukarała za nlesportowe legow, . .
zachowanie się na boisku następu-1 co prawda tylko ------------------  
JąCŻCDuHbanan(AZS :AWFI I J. Broi-1 ^anse w tym trudnym egza- 
ka (Urania Kochłowice) — dy-, minie, ale... przyznają. Sprecy- 
skwallfikacją na 2 tygodnie, i zujmy więc naszą opinię o wy- 
nikMlt^m‘?ce\ J-Mdys^aW^ nieco inaczej: rozumiemy, . „„ ------------
na 2 miesiące, S. Gwoździka (Gó,. I że wygranie tego SP°‘“ j ^ac^mieU°na™mm’X^pAe- 

™ K Jest raczeJ nieprawdopodobne, * Końcówka należała Jednak 
owlce' - naga-: ale go^ pragniemy, żeby ------------------ - -

nik Katowice) —
na 2 miesiące z zawieszeniem, 
Lebika (Górnik Katowice) — na^„ . _ . - - -
ną. A. Gr.lla 1 R. Piekło (Górnik ( zatriumfowała ta nikła   
Katowice) — naganą 1 1 miesięcz- której istnienia zaprzeczyć na dyskwalifikacją z zawieszę- ’ J r . •
nk-m R- Zipsera (Górnik Katowi- niepodobna. Wierzymy, ze to 
cel 1 T. Nowaka (Polonia Bytom) — pragnienie podzielają także

szan-

dyskwalifikacją na 6 miesięcy
oraz A. Pioslka (Górnik Katowice) . - : nZ
_  naganą. 1 miesięczną dyśkwą-1 Skonecki, Licis, Piątek i Ra- 
lifikacją oraz pozbawieniem funk-1 ,jzjo , żc się nje zawiedziemy 
19-7 arokuną drużyny do konca ! przynajmniej w tym jednym —

obnte kary na zawodników Gór- 1 w ich maksymalnym wysiłku 
nika Katowice posypały się w, । ambjejj.
związku z opuszczeniem przez Ją 
drużrne boiska podczas meczu z i 
Polonią Bytom i za nlesportowe ■ 
zachowanie się wobec sędziego.

zawodnicy naszej reprezentacji

E. Cunge

Wielu zawodników osiągnęło
już wysoką/iormę — zdaje nam 
przygodną relację — ale -najwięk­
sze wrażenie zrobił na obserwato-
rach Makomaski. Na 400 m po­
biegł on bardzo swobodnie i po-

bezapelacyjnie do byłego rekor­
dzisty na tvm dystansie, a wynik 
47,6 . zaskoczył najwięcej samego... 
Makomaskiego, który tak urado-t 
wał się tym wynikiem, że pom­
knął do lasu, .nie zamieniając z ni-

u progu bogatego sezonu
gą biegać tyle, Ile tylko dusza za­
pragnie. Najlepsi, po porównaniu 
osiągniętych wyników.* wyjadą < do 
Warszawy, gdzie wezmą udział, w 
spec lal nyrh zawodach podczas Me­
moriału ’ im. Janusza Kusocińskie-

przykład prowadzić przez telewi­
zje szkolenie (bo mamy takie 
plany) to będziemy płacili. Ale 
kiedy oni przychodzą na nasz 

Nie widzę żadnej różnicy teren 1 wypełniają program atrak- 
_ ----- _Ł------ cyjnymi meczami, uważamy, że

powinni płacić. Tak samo zre-
poza nazwą z tym, że obecny cy 
system drożej kosztuje (przejaz- — 
dy). Ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że przed wojną było mniej za­
wodników. ilość drużyn, z któ­
rymi pracujemy dzisiaj, musi się 
w jakiś sposób rozprzestrzeniać.

— Zagadnienia trenerów nie od 
dziś zajmują uwagę miłośników 
piłkarstwa. Czy PZPN myśli o 
zaangażowaniu dobrego trenera 
zagranicznego?

— MyŚH cały czas i prawdo* 
podobnie w okresie przerwy let­
niej sprowadzimy dwóch Instruk­
torów dla naszych trenerów. 
Tak, dla trenerów celem podnie­
sienia ich poziomu, bo na spro­
wadzenie trenerów dla zawodni­
ków — nie stać nas. Trudno mo­
że w to uwierzyć, ale Związek 
ty je za pożyczone pieniądze.

sztą, jak radio. Na ostatnim me­
czu z Węgrami widownia była 
zapełniona w 3i proc., a słysza­
łem od wielu znajomych, że przy 
telewizorach siedziało po dziesię­
ciu I więcej widzów.

Polski Związek Piłki Nożnej 
jest bez pieniędzy, nie dostał ani 
jednej złotówki dotacji I wszę. 
dzie gdzie się da, będzie szukał 
źródeł dochodów.

— Czy Pan czyta Przegląd 
Sportowy?

— Staram się. Jeśli chodzi • 
piłkę nożna, to muszę powiedzieć, 
że ..Przegląd” nam bardzo po­
maga.

— Dziękujemy.
L. Cergemtf

ZALEGŁE spotkanie ligowe Gro­
chów W-wa — AZS Gdańsk 

rozegrane zostanie 26 maja br.

AMBITNI rugblścl Polonii Bytom 
znaleźli sie w bardzo ciężkim 

położeniu. Kierownictwo klubu od­
mówiło im wszelkiej pomocy fi

Tazbir drugi w Rumunii
BUKARESZT. Startująca w mię­

dzynarodowych regatach źeglar- 
I skich w rumuńskiej miejscowości 

Mamaja ooUka załoga Tazbir — Mi­
chalski nie zdołała powtórzyć suk-

nansowej. stąd walkowery na me­
czach wyjazdowych tej drużyny. 
Mimo trudności, zawodnicy Polo­
nii są zdecvdowani utrzymać ze­
spół l poszukują na terenie śląska 
drużyny, która traktowałaby sek- ! 
cje rugby nieco mniej po macosze-1 
mu. C®

cesu z roku ubiegłego, zajmując 
drugie miejsce w klasyfikacji. 
Zwycięstwo m-zypadło tym razem 
załodze Jugosławii: Tvanocic—Vide- 
ka. Na trzecim miejscu uplasowali 
się Rumuni Dumitriu—Lungu.

kim słowa.
— Kto Jeszcze rzucał się w oczy?
— Ciepły to już klasowy mło- 

ciarz. Granicę 60 m powinien nie­
długo przekroczyć. Pozostali mło- 
ćiarze też robią szybkie postępy. 
Ną najwyższym poziomie stał ie- 
dnak skok w dal kobiet. Ciastow- 
ska. Kowolik. Chojnacka i Lega- 
Wjec __ to „paczka” wyrównana, 
stale się poprawiająca.

— jakie warunki mieli zawodni­
cy w Spalę?.

— Bardzo dobre. A że pogoda 
wreszcie dopisała ,to i ostatnie za- 
wodv przyniosły doskonale wyni­
ki. kłopot jest tylko z bieżnią. Co 
prawda jest już w Spalę odcinek 
bieżni nowej, ale to nie zaspokaja 
potrzeb naszych kadrowiczów. We 
wtorek zgrupowanie zostaje roz­
wiązane i zawodnicy rozjadą się do 
domów. Formy jednak hie powinni 
stracić.

go.
IMPREZA DRUGA. To Już nie 

biegi sztafetowe, lecz mistrzostwa 
lekkoatletyczne dla dzieci! Tak! 
Nawet dzieci będą miały w Polsce 
mistrzostwa. Oczywiście nie kilku- 
letnie i nie we wszystkich konku­
rencjach lekkoatletycznych. Nie bę­
dą więc męczyć się rzutem i mło­
tem, walczyć w skoku o tyczce, 
biegu na 10 km cży w trójskoku. 
Przewiduje za to program takie 
konkurencje jak bieg na 60 m. 
skok w dal I wzwyż, rzut piłką pa­
lantową 1 sztafetę 4 x 60 m.

Udział w mistrzostwach* wezmą 
reprezentacje okręgowych związ­
ków lekkoatletycznych w składzie: 
3 zawodniczki i 3 zawodników. 
Dzieci nie mogą mieć więcej jak 
14 lat. Zaś skład reprezentacji 
województw ustalą obok Okręgo­
wych Związków L. A. Wydziały 
Oświaty WRN wespół z komenda­
mi wojewódzkimi ZHP. Zawody 
odbędą się na Stadionie X-Iecla w 
Warszawie, 22—23 czerwca. • !

Mistrzostwa dziecięce powinny 
w Polsce przyjąć się i cieszyć Jak 
największą sympatią ze strony 
starszych zawodników I wzmożoną 
opieką działaczy. Bo trzeba stwier-

SĄ dziedziny sportu, o których 
pisźe się mało i rzadko. Jedną 

z takich, dyscyplin jest pięciobój 
nowoczesny. Jest to; bardzo trudna 
dyscyplina — żeby być dobrym 
pięcioboistą trzeba być dobrym 
jeźdźcom, szermierzem, pływakiem, 
strzelcem i biegaczem. Mamy? jed­
nak w tej dziedzinie sportu pew­
ne osiągnięcia a w przyszłości 
możemy liczyć nawet na sukcesy.

Trzeba zaznaczyć, że pięciobój 
nowoczesny przechodził w naszym 
kraju różne koleje losu. W latach 
przedwojennych dyscyplina ta 
nabierała dość poważnego rozma­
chu, czego najlepszym dowodem 
może . być fakt, iż przewidywano

Telewizor
za 1 złoty
oraz dwie

„Szarotki'

Dwa razy

Polska - Austria
w zapasach

Bogaty jest tegoroczny sezon w 
spotkania zapaśnicze. W niedzielę 
pożegnaliśmy drużynę rumuńską, a 
już w poniedziałek przyjechała do 
Polski reprezentacja juniorów 
Austrii.

Austriacy «toczą dw> spotkania 
w stylu klasycznym. Pierwszy mecz 
odbędzie się w Poznaniu 16 bm w 
Hali Kolejarza o godz. 18.C0. Drugie 
spotkanie oglądać będą mieszkańcy 
stolicy Śląska — Katowic 19- bm. w 
Hali Parkowej.

Do pierwszego meczu oficjalnych 
reprezentacji państwowych druży­
na polska wystąpi vz następującym 
składzie (wg kolejności wag od 
muszej do ciężkiej): Ratajczak, 
Ciolkowiak. Dobrowolski, Ciesiel­
ski, Grzywiński, ■ Duda. Broda i 
Pluta. W Katowicach barw polski 
bronić będą: Sagan. Weidemann. 
Broja, Pawieta. Adamaszek, Kam- 
pa. Broda i Pluta.

W obydwu spotkaniach sędzią 
neutralnym będzie, p. Budka z Cze­
chosłowacji, który dał się poznać w 
meczach z Rumunami jako obiek­
tywny, doskonale znający przepisy, 
arbiter,

(wiw)
3-krotny mistrz Rumunii — Popescu musial uznać wyższość Polaka — Żurawskiego w meczu ;

Warszawa —Bukareszt łot. E. warmiń.i-.i

można wygrać
na meczu

Polska-Tarcja
KIBICÓW piłkarskich obec­

nych na meczu Polska 
— Turcja w dniu 19 bm, oraz 

entuzjastów . okrągłej piłki, 
obserwujących ten mecz, na 

^ekranach telewizorów, czeka 
w niedziel, wielka atrakcja. 
Kupując program | spotkania 
Polska — Turcja za 1 zloty, 
można wziąć-udział w loso­
waniu 3 cennych nagród; któ­
re nastąpi w przerwie 'tego 
meczu : lub po Jego; zakończe­
niu. ; j ■'
> Pierwszą nagród, PZPN 
stanowi , telewizor marki 
„Wisła", t drugą i trzecią ra­
dioodbiornik typu „Szarotka".

Numerowane kolejno pro­
gramy" meczu w ilości 50000 

, sztuk, b,dą do nabycia w ka­
tach, rozprowadzających bl- 
lety.na mecz Już od soboty, 
18 bm, rano. Część progra­
mów sprzedawana, będzie 

, przez porządkowych również 
przed samym meczem na 
Stadionie Dziesięciolecia od 
godziny 13.00. ।

Szczęśliwy nabywca progra­
mu może więc przyjść . ra

* 1 złotówką w ■ klesze- 
ni, a wyjść za wspąnlałym 
telewizorem. |

udział reprezentacji plęclobolstów 
na OlimDiadzie w Tokio 
roku. Niestety, po wojnie dyscy­
plina ta w ogóle się nie rozwu*’ 
ła i dopiero w 1S54 roku, pięciobój 
odżywa, a w następnych lata» 
mamy juz wyłonionych mistrzow 
pięcioboju nowoczesnego. W 
roku tytuł mistrzowski zaobyjj* 
Kazimierz Mazur, a w następnym 
roku mistrzem zostaje Stanlsw> 
Przybylski. . .

Tegoroczny sezon zapowlafl? »ę 
dla pięcioboistów dość ciekawie. 
W lutym odbyło się zgrupowanie 
pływackie czołowych zawodników» 
a w kwietniu .nasza czolowka oy* 
ła na obozie w Sierakowie Wielko­
polskim, gdzie podnosiła sW.°Je_i* 
miejętńości w jeździe konnej, ster- 
mierce i strzelaniu. Według opi­
nii kierownika obozu mjr Franci? 
szka Koprowskiego, wielokrotneg 
reprezentanta w tej dyscypun»® 
sportu — obóz w Sierakowie 
wiele korzyści zawodnikom 
dobrej opiece trenerskiej: .PJ* 
Fokta — w szermierce,' • 
Holubecklego — w, strzelaniu, w* 
nerą Mossakowskiego w JezazJj 
konnej i trenera 'Mauthego — w 
lekkoatletyce i pływaniu.

Obóz wykazał, iż czołówka PJ£ 
eioboistów robi wyraźne pwW 
i tacy, zawodnicy Jak: Przybył6*;’ 
Mazur, Bogdan, Snlajnlsć Grac»»» 
Cerus, Lipski 1 Mackiewicz» «■ 
nowlą poważną pozycję w tej 0» • 
dżinie sportu. Dalsze P^anXiJn^ 
szych pięcioboistów. . prMwflWł 
start w mistrzostwach Kumun» 
(5 — 12 lipiec) w których wwwł 
udział m. in. Włosi, Węgr#, 
pięcioboiścl ZSRR, oraz zprgan^ wanie spotkania z przeciwnikiem 
zagranicznym, . najprawdopoaoon* 
z Węgrami, najsilniejszą druzynj 
w Europie, spotkanie : tajcie z P : 
wnością dobrze wpłynęłoby na 
szych/'zawodników przed stan 
na MISM w Moskwie.

Ńa Jesieni tego roku 
mistrzostwa Polaki. Pięciob»1^ 
pragną wykazać się jak naJWgJ 
formą? ponieważ myślą : .
w Mistrzostwach Świata w * . 
syku; ' Warto przy, okazji W 
czyć, Iż udział reprezentacji P^ 
eioboistów w imprezach m*ę r 
narodowych ogranicza się tjdk 
trzyosobowej drużyny zawotmi 
ków. Startują oni zawsze.« .* 
niach gospodarzy, co nie^P^JJ®, 
za sobą poważnych kosztów, zw .r 
zanych z transportem koni.

J. KobW*
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W obozie Ma XI etapie Polacy znowu w formie
polskim
przed ostatnią
bitwą

Dr Tomasz MROZOWSKI, klerow- 
Pll< diu^yny polskiej:

— Dobrze jest?...
— uczoraj wyglądało mizernie: 

nH.Jurzv. przypuszczają, ze orak 
uraDOUb^iego >.piynął na nerwo- 
uu.< nas.-.eŁo zespoiu, która rze- 
c.-.wi.* le w poniedziałek załamała 
go- Ale dzisiaj wstąpił w nią nowy 
nJjj. i s/x4.ęsllwie pokonaia ona, 
krv*ys neruuw. Wierzy dziś u 
fi.oje moziiwosci na ostatnim eta-

Wojna nerwów, mięśni i serc

w tempie 38 km na godz
nie przynosi (na szczęście) zmian

ŁÓDŹ, 14, 5. (tel. wł.j. 
najgorszych humorach i w
na ogól samopoczuciu

W nie­
dobrym

startowali

b/,jn.Aa< na etapie do Katowic.
Kohort NQWOC.ZEK, trener
— Wierzvlem w to, że po kry­

zysie na X etapie chłopcy nasi od- 
z\ją. uzisiaj pojecnau oarozo 
p^zvtoninie, zabierając się w uk- 
< ńćn. jciaie twurzyiy się na tra­
sie. i.kiau grupy pościgowej, kto-

uzoiowkę byi dla nas

ki.n sidauzie czołowa cziesiątua 
cioszia i>o sarnej mety poAięaSzy- 
liovsaiy jeszcze barazicj różnicę 
czasu w stosunku do NriD. Nie u- 
daio się, ale chłopcy mają zapas 
energii na ostatni etap do War-

Eugeniusz MICHALAK, trener
— .\a elapie do Katowic druży­

na rauziccKu obrała zgoła błęciną 
taktykę. Zamiast bronie żółtej ko­
szulki Kapitonowa, wdała się w 
niepotrzebną walkę, co miało ten 
SKUteK, ze Kapitonow stracił przo- 
uo^mcluo, a uruzyna wiele minut

zespolił encąc odrobić

ka toczyła na dzisiejszym etapie 
do Łouzi zacięty buj, co było tyl­
ko na naszą korzyść 1 umożliwi­
ło nam w tak pięknym układzie 
przyjechać cio mety. Zaoszczędza 
nam to sity na ostatni etap.

Inż. Feliks GOŁĘBIOWSKI, pre­
zes PZKol.

— W poniedziałek na etapie do 
Kaiowic Niemcy mieli w Opolu Juz 
utasciwie wygrany wyścig — taki 
był układ na szosie, uratowaliśmy 
niebieskie koszulki tylko dzięki 
zrvwowl Bugalskiego. Pruskiego i 
Więckowskiego. Dzisiaj nasi poje­
chali bardzo dobrze. Do -15 km 
przed metą wszyscy Niemcy byli 
w czołówce, podobnie zresztą jak i 
nasi, jednak zachodziła obawa, że 
możemy do nich przegrać, gayby 
nam ucieidi, ale znów zryw naszej 
drużyny uniemożliwił im ten plan. 
Moim zdaniem najwięcej do na­
szych sukcesów przyczyniło . się 
wysokie morale naszych kolarzy. 
Nie było żadnych nieporozumień w
zespoie. złożone
di-acz naszych reprezentantów w 
Ząbkowicach Śląskich zostało przez 
nich całkowicie dotrzymane.

Marian WIĘCKOWSKI, kapitan 
drużyny

— Dzisiaj trochę pilnowaliśmy 
się. sygnalizując sobie nawzajem 
każdy atak. 7.awsze ktoś z nas 
prowadził wachlarz. Pamiętam 
kiedy na przykład Ja byłem na 
jego czele a z tyłu zaatakował 
Scmir, wówczas Grzesio krzyknął 
ml natychmiast: ,.Maniek skacz",

— Panie Marianie, a czy wygra­
liśmy już Wyścig?

— Wyścig trzeba wygrać w War­
szawie.

Janusz PARADOWSKI
— „Ujechałem Rię” dzisiaj set­

nie, bo dystans robi swoje. Stara­
liśmy się za wszelką cenę utrzy­
mać prowadzenie robiliśmy
wszystko, co było w naszej mocy 
żeby... gołąbki zostały z nami.

— Czy wygraliśmy Już Wyścig?
— Powiem to panu... w Jelon­

kach.
Bernard PRUSKI
— Muslmy Jeszcze pilnować się 

na ostatnim etapie. Człowiek żyje 
nerwami, a dzisiejszy etap byl 
szczególnie nerwowy. Ogromnie 
zmęczyłem się dzisiaj, bo Niemcy 
atakowali nas bez przerwy, ale pod 
koniec zabrakło im siły. Kiedy Pa­
radowski ,,odskoczył". Ja razem z
Chwiendaczetn stopowaliśmy, 
jąc fałszywe tempo.

— Czy wygramy Wyścig?
— Musimyt
Grzegorz CHWIENDACZ

nada-

nasi reprezentanci we wtorek do 
przedostatniego etapu X Wyśclgn 
Pokoju, jedenastego z kolei na 
trasie Katowice — Łódź, długości 
215 km. chociaż widać było że 
nerwy są u nich napięte,

— ,,Czy czujecie zmęczenie?41 — 
zapytałem naszych zawodników na
starcie honorowym, a
rozumiałem w znaczeniu

pytanie to
wypoczęli po wczorajszym bardzo 
uciążliwym etapie do Katowic. 
„Trudno nie czuć zmęczenia po 
10 etapach" — odpowiedział mi 
Paradowski, a Pruski tylko u- 
śmiechnął się — co przyjąłem za 
dobrą wróżbę. Więckowski nawet 
się dzisiaj nie ogolił: trudno, jest 
trochę przesądny, ale niech sobie 
będzie taki skoro uważa, że ogo­
lenie się mogło by przynieść Jemu 
lub drużynie pecha.

Trener Michalak dokonuje ostat­
niego przeglądu «przetu. Sprawdza 
kolejno stan napompowania dętek, 
uwzględniając dzisiejszą pogodę i 
nawierzchnię szosy oraz dystans 
etapu. Wszystko jest w porządku 
tylko Więckowski musi trochę do- 
pompować gumę w przednim kole.

PRZED STARTEM 
ZDENERWOWANIE

ogólna atmosfera pod- 
vłas?.cza wśród Polaków

Niemców, towarzyszących
belgowi, 
powód.

Wy-
Nie trudno odgadnąć jej 
Przecież nawet laik wie,

że losy Wyścigu muszą rozstrzyg­
nąć się właśnie na dzisiejszym eta­
pie. A tc losy dotyczą drużyny 
Polski I NRD, które na etapie do 
Lodzi mają stoczyć decydujący po- 
ledynek o zwycięstwo w Wyścigu. 
W środę na ostatnim i krótkim eta­
pie do Warszawy (110 km' nie । 
nożna spodziewać się już zasad- । 
nlczych zmian w konkurencji ze- j 
;połowej, a przede wszvstkim po- I 
nledzy drużynami polską I nie- ' 
"oczywiście nie zaKnńczyla się [ Pr7ed startem do Łodzi Pruski 
eż walka o zwycięstwo w konku- j 
i-encli indywldualnel. chociaż zde- I

Przesłuchanie zwycięzcy:

■wyczułem odpowiednimoment

rozdają autografy

;vdowanvm faworytem Jest Chri- sie więc tutaj dobro zespołu l jego 
;tow, którv na etapie do Katowic j własne, na czym skorzystać może 
'v sposób Imponujący odebrał żół , zarówno drużyna jak i on sam.
ą koszulkę Kapitonowowl. ,.po ; Czołowa piątka nie utrzymała się 
tyczoną" przez Bułgara — Jak sir 1 długo I ucieczkę zlikwidowano za 
^kazało — na lerlen etap. I w tej ledwie po kilkunastu kilometrach^

oczekujemy

Fot. GAF

.po i r sk 1

Jeszcze 1 PriisM |«dnak czuwał i w każdej 
czołowe ' chwili gotów był ..zabrać się" z•acletvch pojedynków' o czołowe ' chwili gotów byl ..zabrać się" z 

okatv. ale dla' nas schodzą one i jakimiś uciekinierami. Czuwał Jed- 
la drugi plan z wyjątkiem tylko ; nak nie tylko on, ale i reszta ze- 
?rusklego. Na pierwszy plan wy- I społu, bo kiedy kilkakrotnie ..mz- 
)uwa sie zdecydowanie pojedynek | rabiaf w głównej stawce Kapl- 
■—i-, »—।—o zwycięstwo tonow, I Niemcy doskakfwall doPolsko-niemiecki
^rutynowe.

PILNOWAĆ

Taktyka naszej

zwycięstwo

NIEMCÓW!

że uda sic
tu-wać Polakom — ci natychmiast 
kontrowali, zwłaszcza Pruski, Pa-

reprezentacyjnej 
na wtorkowym ■

radowski 1 Rugaiski. 
„Wojna nerwów" dalej.

jfątki * miała być na wtorkowym ■ Wvścig’’prowadzi przez wiele kllo- 
itapie całkiem prosta. Chodziło ! nię(rów bardzo liczna grupa, ale 
jYlko o pilnowanie Niemców, aby । ojo nowe próby ucieczki. Na
hic nie stracić z cennego zapasu ; qq |<jn startu wysuwa się do 
l minut 44 sekund po 10 etapach. । przOf]u następująca czwórka: Du- 
hobrze jest powiedzieć — pilno- i m^escu, Butzen. Rużiczka i Klew- 

widzicie... nie grzeje to
JODrze jesi powienziec — pilno­
wać, ale żeby upilnować groźnego 
eszcze ciągle rywala. trzeba dvs-
jonować odpowiednią siłą, a o te. 
.nówiąc szczerze, troche mieliśmy 
Sbawy.

Kolarze są Już na trasie 1 nie- 
iługo po starci^ notujemy uclecz- • n. C iirnrln il/Ati’ T I Wv

nas ani ziębi, nawet wówczas, kie­
dy w Częstochowie (86 km) czoło 
wa czwórka ma Już około półtorej

Klewcow, któr przed chwilą
k.-  ».-?z- wygrał lotnv finisz przed Rużicz-

1-e '5 zawodników z liderem Wy- j ką I Duihitrescu, wyprzedzając 
'•clgu — Chrlstowem na czele. nas zapytał niepokojąco: „Skolko 
hnłgar wie. że na długim etapie. . minut?"
ile może sobie jeszcze pozwolić ; He? Teraz to Już. prawie 2 mi 
\a pewien oddech, bo może pr^e- ntńy przewagi, a na 110 km od 
^leż różnie sie zdarzyć. W czoło- < startu — nawet 3.
S*ej grupce Jada ponadto: Pruski. 
Schur. Wlerszynin I Hlller. Kon- UDANY POŚCIG

QiowmiPamao, Unita-Rzym

— Zęby jeszcze trochę Jakoś 
Jutro „zasunąć" wygrać I mieć 
trochę spokoju, ale dla mnie nie 
zapowiaaa sie on na długo, bo Już 
za dwa dni będę startował w Ło­
dzi w zawodach.

Niemców nie bolmy się. Obyśmy 
tylko jechali szczęśliwie bez de­
fektów 1 kraka.

Stanisław BUGALSKI
— Wyścig chyba wygraliśmy, 

ale jutro będzie jeszcze gorąco na 
trasie...

Zygmunt Weiss

Piłkarze Łodzi 
lepsi 
cd poznaniaków

tóm. 14. 5. W oczekiwaniu
kolarzy

ŁÓDŻ, 14.5 (UL wł.). Serce się 
radowało na widok trójki dziar­
skich chłopaków: Proosta, Kapito­
nowa i Paradowskiego, którzy u- 
kończyli etap łódzki na pierwszych 
miejscach.

Nie udało ml się. Jednak pomó­
wić ze zwycięzcą Proostem Jeszcze 
na stadionie. Na przeszkodzie sta­
nęła ambicja łodzian, okazania się 
..naj-naj-naj" pod każdym wzglę­
dem. Skutek był taki, że dzisiej­
szego bohatera omal nie poszar­
pały w kawałki panny i dzielnic 
im sekundujący młodociani łow­
cy autografów. Proost jednak nie 
zdradza! chęci ani do pocałunków, 
należnych zwycięzcy, których by 
mu zapewno nie poskąpiono arii 
do podpisywania setek karnetów, 
kartek, albumów itp. itp. Nie był 
także zbyt rozmowny, albowiem. 
Jak się potem okazało, chłopiec 
nie włada żadnym innym Językiem 

prócz flamandzkiego 1 okruchów 
iemieckiego.
W hallu Grand Hotelu Jakoś się 

w końcu dogadaliśmy, przy czym 
największą dla niego zachętą było 
rzucone przeze mnie nazwisko za­
wodowego mistrza świata Rijka 
van Steenbergena. o którego po­
dobieństwie z Proostem była Już 

! mowa. Wywiad z Belgiem był więc 
i siłą rzeczy kr ótki i przypominał 
! nieco przesłuchanie:

Wiek?
Kończę niedługo 22 lata. 
Zawód?
Radiomechanik.
Hobby (czyli zamiłowania)?
Milczy, nie zrozumiał.
Kino? — Luis kręci przeczą­

co głową.

Na ulicach Piotrkowa (173 km) 
piątka z Więckowskim dogoniła 
czołową dziesiątkę, 1 w rezultacie 
na 40 km przed metą mamy w 
czołówce 15-osobową grupę, w któ­
rej jedzie m. in. 3 Polaków I tyl­
ko 2 Niemców,

W tej sytuacji los etapu Jest już 
chyba przesądzony. Los etapu, a 
może nawet I Wyścigu.

SAMOTNY RAID PROOSTA

Do mety Już tylko 30 km. Ale
cóż to się dzieje na trasie? Głów­
na grupa całą „rakietą" śmiało 
atakuje czołówkę. Jest już coraz 
bliżej niej 1 Już ją pochłania. Za­
nim to jednak nastąpiło zdążył 
jeszcze uciec z czołówki samotnie 
Belg Proost...

Zgodnie już z ..tradycją" pędzimy 
na stadion, n’e czekając na to. czy 
Belgowi uda się samotny rald. 
Przejeżdżamy przez tłumnie za­
pełnione ulice - miasta. podziwia­
my nie tylko entuzjazm widzów, 
ale także i przepyszne, pomysłowe 
dekoracje. Tutaj z ramienia ol­
brzymiego dźwigu zwisa prawie 
do samej Jez.dnl potężnych roz­
miarów słonisko. tam znów’ (na de­
koracji) w poprzek szosy pedału
|e kolarz a wszędzie barwne

raźniejsze. Jest tutaj jeden Nie- I Tymczasem z głównej grupy wy­
piec ale „dla równowagi" i nasz szła pościgowa szóstka. Zobaczy- 
Pruskl i Hśmy w niej Pruskiego I Bugal-

skleno. a tylko jednego Niemca — „ 
PIĘKNE ZAMIARY PRUSKIEGO Henninqa; poza nimi oczywiście I

« Christów oraz Kapitonow l Prwst.! P’« PZadziwiający Jest ten Bernard. Jał< wjdzjC|e — same renomowane j 1 ac-H na dotychc 
beniamlnek nasze) drużyny. Na ! nazwjs|<a. a kiedy za Radomskiem 
czterech poprzednich etapach na-1 27 |<m) grupa ta połączyła się z 
------i ^i- łdnhw/aiac czołową czwórką — aż cmokaliś­

my z zachwytu nad jej doboro­
wym składem.

rowat dla drużyny, zdobywając 
dla niej czas, a dzisiaj znowu Jest 
na czele, jakby wcale nie czuł
zmęczenia. ,

Łatwo domvsHcle sie Jednak dla­
czego Pruski skorzystał z pierw­
szej okazji ucieczki. Ma on prze­
cież oprócz obowiązków wobec 
zespołu także 1 swój własny Inte­
res, bo czwarty kolarz Wyścigu

metę

— Dansing? 
wiedź.

Ta sama odpo-

wstęgi, wstążki I wstążeczki...
— Łódź, molto bene — woła z 

zachwytem dziennikarz włoski, re­
daktor Panozzo, a inni dzlennlka-

. rze zagraniczni zgodni są w opi- 
, nii. że polski Manchester — Łódź, 

zakasował całkowicie Lipsk, któ-
>od względem deko- 
iczasowej trasie.

ZDECYDOWANE 
ZWYCIĘSTWO BELGA

Stadlon faluje, wrze,
Nie mvslcle Jednak, że 10-oso- t 

bowej teraz czołówce udała się 
ucieczka. Bo od głównej grupy wjeżdża 
znowu nastąpił atak. W pościgo- cięzca etapu, Proost, notując Już 
we.l mip-e Jest Niemiec Schiir. ^ dla jiab|e ^yd^two |n-

rcs. mu -z -.- -, ,1 - knwZkl 'ad dale? DaJgaard Brlttain dywldualne. Jest to zarazem Już
po 10 etapach, bynajmniej nie re- kowskl, a dalej uaigaara. „óltv .„k™ mdvwldualnv Bel-
zyqnuje z dalszeqo awansu. Łączy 1 i ^yman. | ,ul<ceł indywidualny Bel-

Proost blje dzisiaj Jes: 
! rekord, bo nie zdarzyłProgram na Stadionie X lecia 

i porządek na ulicach 

podczas przejazdu kolarzy

cha niby wulkan, kiedy na bieżnię

‘tychczas 
gu. aby

p: /•rdostatniego etapu X Wyścigu 
Pokoju w Łodzi. na stadionie 
ŁKS rozegrany został towarzy- 
s’.i iriędz}miastowy mecz piłkar­
ski Łódź ‘ — Poznań. Zwyciężyła 
ł dż -j:i il:l) Hćamkl ula zvvy- 
cirzców zdobyli Jezierski i Sopo- 
re^. dla pokonanych Kazmucha.

UrprczrniRcja Lodzi oparta na 
pilarzach ŁKS miała przewagę 
pi przez cały czas trwania

WSZYSTKICH posiadaczy biletów 
wstępu na Stadion Dzlesięcio- 

lecla na zakończenie X WysclKU 
Pokoju Informujemy, re bramy 
Stadionu zostaną otwarte Juz o

Program na stadionie przedsta­
wia się następująco:

qodz. 11,00 — Otwarcie stadionu 
dla publiczności

godz. 13,00 — Odegranie hejnału 
Wyścigu Pokoju przez fanrarzy- 
stów l defilada kolarzy blorących 
udział w zawodach kolarskich na 
St^jodz.’e 13,30 — Wyścig kolarski 
aUqodz!^13,45 — Wyścig dlugody- 
SltqoSdŁ y 14?30”°— mMecz piłkarski 
Kraków — Warszawa

qodz, 16,45 - 17.00 - Wjazd 
pierwszych kolarzy na stadion.

Do wszystkich entuzjastów ko­
larstwa, którzy oglądać będą ko­
larzy na ulicach Warszawy, Komi­
tet Organizacyjny Wyścigu Podoju 
apeluje, by zachowali porządek, 
nie przebiegali Jezdni, nie prze­
chodzili poza liny i ustawione ław­
ki, słuchając wskazówek porząd­
kowych.

Kolarze przejada następującymi 
ulicami: Wolską. Świerczewskieoo, 
PI Dzierżyńskiego, Marszałkowską 
przed Pałacem Kultury, AL Jero­
zolimskimi, mostem Poniatowskie­
go do Zielenleckicj I na Stadion.

Ruch kolowv wstrzymany zosta­
nie na 30—4Ó minut przed wjaz­
dem kolarzy na ulice Warszawy, 
ezvli koło godz. 16. Pojazdy me­
chaniczne udające się na stadion 
beda wpuszczane tylko za wyda- 

, nymt przez Komitet Organizacyjny 
przepustkami, (p)

tv!ko brakowi zdecydowa- 
zkieco ataxu. Prowadzenie 
izi uzjskal w 6 min. gry 
<1, egzekwując wspaniale 
z 20 in strzałem w górny

wobec którego
rnmny byt całkowicie bezradny.

Tn nanla w 30 min. ze
piłkarze 
strzału Etap

Po zmianie boisk oba zespoły 
wprowadziły na boisko po kilku 
graczy rezerwowych. Zwycięską 
bramkę dla Łodzi uzyskał w 67 
min. Soporek. Od tego momen­
tu gra przestała być ciekawa. 
Oba zespoły zwolniły tempo, nic 
wytrzymując kondycyjnie ciężkie- 
Fn meczu z powodu wysokiej 
temperatury. Wobec zbliżania się 
do mety kolarzy, sędzia przer­
wał zawody na 11 minut przed 
zakończeniem.

II

III

IV

po IV

Bokserzy Rumunii
na mistrzostwa

Europy
BUKARESZT. Rumuni ustalili Już 

skład swojej drużyny na bokser­
skie mistrzostwa 'Europy w Prś- 
aze. Niepewny jest Jeszcze udział 
Linci, którv ostatnio chorował. 
Drużyna RPR wyjedzie do Pragi 
J’ składzie: Dobrescu. Myrdrianu, 
cismas, Tranca, Dens, Stolan 
iLincai. Tlta, Georgio, Negrea 
I Marlucan,

VI

VII

VIII

IX

X

XI

— Kilkanaście wyścigów w u- 
biegłym roku I kilka w tym roku.

— Kiedy zaczął uprawiać kolar­
stwo szosowe?

— Cztery lata temu, ale w tym 
czasie byłem 18 miesięcy w woj­
sku I nie Jeździłem.

— Jak się stało, że uclekł sa­
motnie dzisiaj?

— Na 35 km przed metą, w 
chwili, kiedy druga grupa dogo­
niła czołówkę, poczułem, że Jest 
właśnie odpowiedni moment 1 pry­
snąłem do przodu. Myślałem, że 
ktoś będzie chciał ml towarzyszyć, 
ale nikt za mną nie pojechał. Cl, 
co Jechali przed tym w czołówce, 
byli zbyt zmęczeni uciekaniem, a 
ci, co co nich doszlusowali — do­
ganianiem. Myślell, że sam i tak 
daleko nie zajadę.

— O czym myślał, Jadąc tyle ki­
lometrów samotnie?

— O Rijk van Steenbergenle.

Rozmawiała: E. Cunge
przy uprzejmej pomocy

red. E. MASSONA

«KUTNO

Dlaczego bez Włochów
O WYŚCIGU Pokoju Pragę —

Berlin — Warszawa piszą z 
wielkim żalem, najchętniej bo­
wiem opowiadałbym polskim czy­
telnikom o postawie naszych za­
wodników, kolarzy włoskich,1 któ­
rzy w zeszłorocznym Wyścigu po­
trafili zaskarbić sobie nie tytko 
sympatię 1 podziw miłośników 
kolarstwa w Polsce, ale także u- 
czucia tłumu, tego wspaniałego

Zacznijmy od motywu o cha­
rakterze technicznym, co do któ-
rego zresztą — mówiąc szczerze 
—- podzielam częściowo stanowi­
sko Włoskiej Federacji Kolar­
skiej. Wyścig Praga — Berlin — 
Warszawa jest bardzo ciężki ze 
względu na dystans, ciężki, ponie­
waż odbywa się na początku se­
zonu. Wyścig Praga — Berlin — 

_____ ____ _ ._o_ _------------ _ Warszawa musi niewątpliwie po- 
tłumu, który towarzyszył kola- zostawić długotrwale ślady w 
___ —_____________ ___ -— ... kondycji fizycznej uczestnika, 

który walczy ambitnie nie szczę-
rzom na każdym kilometrze, od­
świętnie przybranej, pełnej' u- 
śmiechających się przyjaźnie twa­
rzy, trasy Wyścigu Pokoju.

Z kimkolwiek rozmawiam, każ­
dy zadaje mi niezmiennie to sa­
mo pytanie: dlaczego zawodnicy 
włoscy nie blorą udziału w tego­
rocznym Wyścigu Pokoju?

Cóż, nie trudno odpowiedzieć 
na to pytanie. Powodem są dwie 
zasadnicze sprawy: jedna — to 
tzw. względy sportowo - technicz­
ne — motyw podany oficjalnie

dząc sił.
W tych warunkach do wyjąt­

ków należy zawodnik, który star­
tując bez poważnego przygoto­
wania, po walce w wyścigu na 
trasie długości ponad 2 tys. km 
może bez szkody dla zdrowia 
uprawiać wyczynowo kolarstwo 
jeszcze przez cały długi sezon
kolarski;

Sezon kolarski .we Włoszech w 
— ------ - .------ , ------------- maju dopiero się rozpoczyna, a

przez sportowe władze włoskie, zapowiada się, że będzie, jak zre- 
Druga — to motyw przemilczany, sztą prawie co roku, bardzo dłu- 
ale niemniej istotny» bodaj decy- gt i ciężki.
dujący. W tej sytuacji kolarze włoscy

nie mieliby wielkich szans w Wy- 
śclgu Pokoju, a ponadto groziło-

SOCHACZEW

WAR

— Książki? — Teraz przystojna 
twarz rozjaśnia się 1 następuje 
radosne potakiwanie.

— Jaka tematyka?
— Sport i podróże.
— He kilometrów przekręconych 

przed Wyścigiem Pokoju?
— 1500 treningowych 1 1500 wy-1 

śclgowych.
— Zawody międzynarodowe?
— Jeszcze nigdy. Pierwszy raz 

w Wyścigu Pokoju.
— A inne?

ZGIERZ

ŁOWICZ d*

BŁONIE O PRUSZKÓW

OGR00ZI5H 
•«7RARWjw

« SKIERNIEWIC?

XIIETftP

LODŹ
45 MAJA 

A 440 km

Mf\RSZ!\ l/A

by im, źe wystartują do sezonu 
przemęczeni.
Oczywiście, choć w motywach 
tych jest wiele racji, nie one 
jedne zdecydowały. Jeżeliby Fe-, 
deracja chciała wziąć udział w 
Wyścigu, mogłaby swoich kolarzy 
do tej imprezy należycie przygo­
tować.

Niewątpliwie głównym moty­
wem odmownej decyzji kierowni­
ctwa kolarstwa włoskiego były 
względy polityczne. Propaganda 
przeciwko • kontaktom z krajami 
demokracji ludowej znajduje cią­
gle jeszcze we Włoszech gorli­
wych słuchaczy 1 wykonawców.

Powrócę do Włoch, wywożąc 
wyryte w mym sercu Imiona bo­
haterów tego niezapomnianego X 
Wyścigu Pokoju. Powrócę do 
Włoch .zabierając piękne wspom­
nienia o wielu ludziach, z który­
mi zaprzyjaźniłem ,się i milionów, 
które pozdrawiały Wyścig Poko­
ju. Powrócę do Włoch z oczyma 
cełnymi obrazu. Waszych koloro­
wych flag, które powiewały na 
masztach wszystkich stadionów, 
na których finiszowali kolarze — 
Wyścigu — symbolu kultury, jed­
ności i pokoju na świecie.

Mówią „mali bogowie” Wielkiego Wyścigu

Z szosą na bakier
KATOWICE, 14. 3 (dalekopisem). 

— Muszę szczerze powiedzieć, że 
gdyby ml kazano w tych warun­
kach obsługiwać Jakikolwiek wy­
ścig w Belgii — odmówiłbym współ­
pracy.

P. Emil MASSON z bruksel­
skiego dziennika „Les Sports“, 
uosobienie stateczności i solid­
ności, człowiek, który przez 
wiele godzin spędzonych razem 
w samochodzie , prasowym, w 
przeciwieństwie do mego dru­
giego towarzysza podróży, na­
szego sympatycznego korespon­
denta z Paryża p. Raymond 
MEYER* ani razu nie zaklął, 
wypowiada te słowa z rozgory­
czeniem.

potem mówiono, tam aż się kotło­
wało od wydarzeń. Motocyklista, 
wiozący tablicę informacyjną, mija 
samochody w tak piorunującym 
tempie, jak gdyby się panicznie 
obawiał, że ktoś z nas zdąży zano­
tować, co tam napisane. Próżne 
obawy — tego nie dokonałby na­
wet wykwalifikowany stenograf. 
Jakakolwiek Inna Informacja, po­
dana jak to się wszędzie prakty­
kuje, w postaci przekazywanęj so­
bie ód sańióchodu do samochodu 
kartki — należy tutaj do marzeń. 
Nie dziw, że' człowiek, który,chce 
sumiennie obsłużyć tę imprezę 1 
przekonać się o wartości technicz­
nych umiejętności kolarzy, dener­
wuje się cały czas.

sowego Wyścigu, nie lubi dużo 
mówić. Poza tym jest zmar­
twiony niepowodzeniami ekipy 
czechosłowackiej, mimo to za­
biera z kolei głos.

FACHOWIEC STATECZNY
— Widzi pani, kiedy się było 

samemu kolarzem, rozumie się 
wiele rzeczy znacznie lepiej. Dy 
łem zawodowcem przez wiele lat. 
Rokrocznie stawałem na szosach

By-

europejskich do walki o te same 
trofea, o które walczą tutaj cl 
młodzi chłopcy. Żółta koszulka, 
miejsce na podium zwycięzcy, u- 
pajające uczucie wielkiej szansy, 
kiedy się prowadzi wraz z kilku 
wypróbowanymi partnerami, ra-
dość kręcenia z setką innych 

aż wyou-, kolarzy, emocje finiszu na stadło-

samotny kolarz — zwy-

izcze Jeden
bo nie zdarzyło się do-
w Jubileuszowym Wyścl- 
samotny kolarz uzyskał

tak zdecydowane zwycięstwo. Do­
piero po 74 sekundach są na bież­
ni następni. Czteroosobową grup- 

I kę prowadzi Kapitonow, ale teraz 
I to już nie Jeden wulkan na widow­
ni. ale jeden długo nie milknący 
wybuch całej serii wulkanów. Na 
kółku exlldera wyścigu siedzi Pa­
radowski. za którym jedzie Klew­
cow 1 Pedersen.

Następnie znowu samotny Chrl- 
stensen, a potem prawdziwa, bo 
27-osobowa „rakieta". Jest w niej 
cala szóstka Niemców, ale są też 1 
czterej pozostali z polskiego ze-
społu. rezultacie, chociaż
czwarta w klasyfikacji drużynowej 
na tym etapie, Polska drużyna do­
łożyła do poprzednego zapasu w 
stosunku do Niemiec jeszcze 16 
sekund.

Zygmunt Weiss

1 nie, huczącym od oklasków 1 za­
chęcających okrzyków... i zawód 
gorzki, zawód spowodowany przez 
jakiś głupi, niezawiniony przypa­
dek, który unicestwia nagle wszyst­
ko: długie, trudne miesiące męczą­
cego treningu, wyrzeczeń, asce­
tycznego trybu życia, skrupulat­
nych przygotowań... wszystko to 
znam.

Kolarstwo pokochałem tak bar­
dzo, że kiedy w 1951 roku ukoń­
czyłem wyścig Bordeaux — Paryż 
na dziesiątym miejscu 1 postano­
wiłem się rozstać z rowerem — 
zamieniłem siodełko na pióro i 
pracuję Już od sześciu lat jako 
dziennikarz - sprawozdawca z wy­
ścigów kolarskich. W wyścigach 
uczestniczę teraz. Jadąc samocho­
dem i muszę stwierdzić, że samo­
chód wraz z kierowcą odgrywa 
olbrzymią rolę w każdym wyścigu. 
Od kierowcy zależy na szosie w 
dużym stopniu, co się zobaczy. 1 
potem opisze z pasjonującej walki. 
Od kierowcy zależy także bezpie­
czeństwo nie tylko pasażerów, ale 
1 zawodników. We Francji 1 w Bel­
gii są kierowcy tak doświadczeni 
1 renomowani, że każdy się blje 
o to, żeby dostać sie do ich wozu.

Otóż w Wyścigu Pokoju, w któ­
rym uczestniczę po raz pierwszy, 
nie ma ani jednego kierowcy, 
który by mógł pretendować do 
miana kierowcy wyścigowego. 
Zresztą służba sprawozdawcza wy- 
daje się być organizatorom rzeczą 
zupełnie nieznaną. Te dwie kursu­
jące na motocyklach tablice Infor­
macyjne, są przecież Jakąś żałosną 
parodią. Na trasie' Zgorzelec — 
Wrocław na przykład, zmieniono 
informacje o czołówce zaledwie 
dwa razy, podczas gdy, Jak nam
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Po etapach *

Oehgren (Szwecja 
— 36.488 km/godz.
Brlttain (Anglia) 
— 34,467 km/godz.
Christów. Bułg. 
— 38.166 km/qodz.
Proost. Belg. 
— 35.586 km/godz.
Christów, Bułg. 
— 36,136 km/godz.
Proost. Belgia 
— 36,604 km/godz.
Rużiczka. CSR 
— 37,316 km/godz.
Van Tongerloo, Belg.
— 39,063 km/godz.
Butzen. Belgia 
— 40,714 km/godz.
Van Tongerloo. Belg. 
— 38,584 km/godz.
Brlttain. Anglia 
— 40.110 km/godz

Butzen. Belgia 
— 40,844 km/godz.
Proost, Belgia 
— 38,630 km/godz. 
Christów. Bułgaria 
— 37.915 km/godz.

4. Buqalskl 
— 36,488 km/qodz.
3. Pruski 
— 34.466 km/qodz.
3. Paradowski 
— 38,146 km/qodz.
4. Buqalskl 
— 35,558 km/qodz.
15. Chwlendacz 
— 35,786 km/qodz.
9. Pruski 
— 36,567 km/qodz.
5. Więckowski 
— 37.314 km/qodz.
9. Pruski 
— 39,063 km/qodz.
24. Chwlendacz 
— 40,662 km/qodz.
2. Pruski 
— 38,556 km/qodz.
19. Chwlendacz’ 
— 39,667 km/qodz
5. Buqalskl 
— 40,842 km/qodz.
3. Paradowski 
— 38,488 km/qodz.
3. Pruski 
— 37,812 km/qodz.

Polska 
- 35,819
Anglia 
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Francja 
- 37.764
Polska 
- 35.397
Anglia 
- 35,994
Francja 
- 36,567
Polska 
- 37,308
ZSRR 
- 38,952
Dania
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—• 40,693 km/godz.
.Polska
— 38,546 leri/godz.
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— 39,868 km/godz.

Szwecja 
— 40.558
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— 38,515

l Polska 
1 - 37.810
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38,468 km/godz.

„Zdenerwowany człowiek" 
mówił to wszystko cichym, nie­
zwykle spokojnym głosem, ale 
w jego tonie można było wy­
czuć pohamowaną wściekłość i 
poczucie zupełnej niemocy wo­
bec tych warunków pracy. 
Swoje uwagi zakończył nastę­
pującymi słowami:

— Jak na mnie, powiedziałem 
stanowczo zbyt wiele. Nie Jest to 
jednak wszystko, ale może kolega 
Meyer, którego redakcja — 
-,,L'Equlpe*‘ jest organizatorem 
największego wyścigu europejskie­
go — Tour dc France — uzupełni 
te uwagi.

Red. Raymond Meyer, siedzą­
cy po mojej lewej stronie, nie 
daje się długo prosić.

FACHOWIEC IMPULSYWNY
Jeżdżę z tym wyścigiem jako 

gość już od kilku lat i muszę po­
wiedzieć, że jest to dotychczas 
najgorzej zorganizowany wyścig 
w sensie technicznym. W ubiegłym 
roku byłem sam świadkiem, jak 
sekretarz techniczny Tour de Fran­
ce, pan Garnault. nie tylko podzie­
lił się swymi uwagami na temat 
umiejętnego kierowania ruchem na 
szosie, ale w pewnym momencie 
nawet pokazał poglądowo, jak to 
powinno się robić.

Niestety, organizatorzy tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju puścili chy­
ba wszystkie Jego uwagi mimo 
uszu, a w każdym razie nie uczy­
nili nic dla poprawienia sytuacji. 
W tych warunkach nie wiem, czy 
Jest sens publikować uwagi, które 
są widocznie nikomu do szczęścia 
niepotrzebne, może lepiej być „do­
brym dzieckiem", traktować za-' 
proszenie na wyścig. Jak zapro­
szenie do drzemki w samocho­
dzie 1 nie narażać się nikomu 
przez robienie uwag, czy udziela­
nie rad.

Kolega Masson mówił przed 
chwilą o roli kierowcy w wyścigu 
wieloetapowym na szosie. Proszę 
ml wierzyć, że we Francji kierow­
cę szkoli się do uczestnictwa w 
wyścigu niemal równie starannie 
Jak zawodnika. To musi być znaw­
ca swego zawodu, wyspecjalizowa­
ny w wyścigach międzynarodo­
wych, przechodzącv stopniowo 
przez wszystkie, szczeble trudności 
swych funkcJK - Najpierw puszcza 
się go na wyścig . amatorów o 
mniejszym znaczeniu, .potem do 
jednoetapówek, do wyścigów coraz 
większych, wreszcie ląduje w wiel­
kich dorocznych kolarskich ..kla­
sykach". Ale wówczas staje się' 
Jednym z doskonale funkcjonują­
cych kółek mechanizmu wyścigo­
wego, posłusznych- każdemu ski­
nieniu ręki sędziego, a nie Jest 
to młody chłopak (jak większość 
tu obecnych kierowców), ple mają­
cy pojęcia o właściwym poru­
szaniu się ną (szosie.

Oczywiście, trzeba jeszcze mieć 
do tego odpowiednio - przeszkolo­
nych sędziów i kierowników tech­
nicznych, którzy potrafią, kiedy 
należy, przepuszczać wozy do 
przodu, zatrzymując Je na skraju 
szosy* pilnować. • żeby nie było oka­
zji do „podciągania" chętnie z 
tego korzystających) maruderów i 
umożliwiać sprawozdawcom obej­
rzenie tego, co ich najbardziej 
Interesuje, a mianowicie walki i ' 
zmieniającego się układu sił na 
szosie. Usterki zdarzają się wszę- * 
dzle, ale dlaczego nie widać po­
prawy. A przecież 10 lat to szmat 
czasu. Jubileusz — rzecz piękna 
— ale miałbym o wiele większą 
satysfakcję, gdybym widział w 
tym wyścigu,^ który jest jedyną 
wielką międzynarodową imprezą 
kolarską krajów demokracji ludo­
wej. stały postęp zamiast stania 
w miejscu, fub, co gorzej, cofania 
się. Czy nie mani racji panie Bu­
res? •

Pan Kareł BURES, trzeci' 
współpasażer*:naszej niebieskiej 
Skody, przemiły, z anielską 
cierpliwością \ ■ wysłuchujący 
cierpkich uwag zachodnich go­
ści, szpakowaty szef biura pra- <

FACHOWIEC SPRAWIEDLIWY

Jest dużo racji w tym, co po­
wiedzieli obąj .pasL goście, którzy 
są dla nas z pewnością życzliwi, 
ale nie zawsze -rozumieją specyfi­
kę naszej Imprezy. Gdybyśmy 10 
lat temu mieli to doświadczenie, 
które posiadamy dzisiaj, wysyła­
libyśmy co roku na któryś z wiel­
kich wyścigów zagranicznych — 
2—3 osoby, w tym przynajmniej 
jednego inteligentnego kierowcę, 
który by potem przeszkolił wytypo­
wanych w tym celu 10—15 szofe­
rów. Tych kierowców posyłalibyś­
my następnie regularnie na prak­
tykę przy okazji różnych imprez 
wyścigowych w naszych trzech 
krajach i dysponowalibyśmy dzi­
siaj już pewną rezerwą kwalifiko­
wanych ludzi.

Ale początkowo zwracało się u 
nas, I może słusznie, więcej uwa­
gi na polityczne znaczenie tego 
Wyścigu, aniżeli na sportowe, za­
pominając. że to może zaważyć 
i odbić się na Jego znaczeniu poli­
tycznym. Dziś „przeginamy pałkę" 
raczej na rzecz sportowej strony 
imprezy. A moim zdaniem musi 
istnieć absolutna harmonijność 
obu tych cech — i polityki 1 spor-

wadzaniu wyścigu wprost propor­
cjonalnie do sum nań łożonych — 
w myśl maksymy: płacę i wyma­
gam. Natomiast kierowcy samo­
chodów sprawozdawców praso­
wych 1 sędziów są faktycznie . 
wspaniali 1 mają po 8—10 lat 
praktyki.

FACHOWIEC POCZĄTKUJĄCY

tu a dopiero wówczas Wyścig
Pokoju będzie tym. czym być po­
winien: imprezą, propagującą dzię­
ki swemu wysokiemu poziomowi 
sportowemu, skutecznie ideę po­
koju.

Jeśli pod względem organizacyj­
nym strona sportowa będzie po­
zostawiała wiele do życzenia — 
odbije sie to niewątpliwie ujem­
nie na idei politycznej — 1 vice 
versa: jeśli strona polityczna bę­
dzie szwankowała, zaważy to na 
znaczeniu sportowym Wyścigu.

I dlatego w tej imprezie organi­
zatorami muszą być wysoko kwa­
lifikowani pod względem sporto­
wym fachowcy, mający wiele zro­
zumienia dla Idei Wyścigu I pa­
miętający o niej, a nie na odwrót

Jeśli chodzi o wspomniany Tour 
de France, to i tam nie wszystko 
jest „na medal“. Samochody fa­
bryk, których marki reklamują 
kolarze, rządzą* się na szosie jak 
chcą, przeszkadzając w przepro-

Jest w tym prześwietnym to­
warzyskie speców, przemie­
rzających od kilku ? dni szo­
sy na naszej ziemi, jeszcze je­
den pasażer: niżej podpisana. 
Moje „międzynarodowe" do­
świadczenie jest bardzo skrom­
ne — zaledwie jeden wieloeta­
powy wyścig dookoła NRD w 
obsadzie międzynarodowej. Ja­
ko nowicjusza — pasjonuje 
mnie wszystko. Podczas jazdy 
kręcę się stale na mym miej­
scu, ku utrapieniu mych nieco 
zblazowanych towarzyszy. Sta­
ram się wchłonąć głodnym 
okiem reportera całe bogactwo 
wrażeń, zawarte w tym pięk­
nym kolarskim maratonie szo­
sowym.

Przypuszczam, źe wszyscy trzej 
mol zagraniczni koledzy mają ra­
cję. Być z szosą „na bakier" — 
Jest równoznaczne z dezorganiza­
cją mechanizmu wyścigu i mecha­
nizmu sprawozdawczości, a .pamię­
tajmy, że świetny znawca, spec 
od wyścigowych zagadnień, cyto­
wany tu przez red. Meyera, p. 
Garnault, ochrzcił sprawozdawców 
zaszczytnym mianem: „Les petits 
dieux de la course", co oznacza 
po polsku: „mali bogowie wyści­
gu". No, bo wielcy — to śą oczy­
wiście kolarze. Nie lekceważmy 
zatem opinii naszych zagranicz­
nych gości, zwłaszcza,r źe wypo-' 
władają Ją w najlepszej wierze. 
Ona to bowiem stanowi m.( In,- 1 
o międzynarodowym znaczeniu 1 
przyszłości Wyścigu Pokoju — 
naszego Wyścigu.

E. Cunge

Wrocławskie akademiczki 
ulegają Slavii Brno

WROCŁAW, 14. 5. (tel. wł). W 
rozegranym tutaj we wtorek 
międzynarodowym spotkaniu ko­
szykówki kobiet drużyna Siavii — 
Zabovresky (Brno) pokonała wro­
cławski zespół AZS 74:63 (45:28;.

Mecz stał na słabym poziomie 
a zawodniczki Slavii zdecydowa­
nie przewyższały będący w ogóle 
bez formy zespół AZS. W druży­
nie Slavii do najlepszych należa­
ły reprezentantki Czechosłowacji 
Sukana— zdobywczyni 28 pkt. 
1 Grubrova, która zdobyła 17 
pkt. Dla AZS najwięcej punktów 
zdobyła Koszellńska — 20.

Kadra koszykarzy 
pokonała Gdańsk

GDAŃSK, 14. 5. (tel. wł.) Prze­
bywająca na obozie w Cetniewie 
drużyna kadry narodowej męż­
czyzn .. w koszykówce rozegrała 
we wtorek 14. bm. spotkanie z 
reprezentacją Gdańska ztyyclę- 
żaląc 130:66, Drużyna kadry wy­
kazała doskonałą ' formę 1 miała 
przez cały czas meczu zdecydo­
waną , przewagę. Najwięcej ; pun­
któw . zdobyli: < Młynarczyk — 
18. Pacuła 18 1 Wawro — 17. 
Dla Gdańska:’ Kudłosz — 11 oraz 
Tarnowski — 10 pkt. :

3 rekordy pływackie
GDYNIA. 8 rekordów okręgu u- 

st ano wili pływacy na mistrzostwach 
województwa gdańskiego. W zawo­
dach przeprowadzonych na 25: me­
trowej pływalni w Gdyni startowar 
ło ponad 80 chłopców 1 dziewcząt.

Nowymi rekordzistami zostali: An­
drzej. Salamon (Flota) na 100 m 
mot. — 1.09,0, Różański (Budow­
lani); na 100 m dow. — 1.03,8^ rek. 
młodz., Cykowskl (F.) na 200 . m 
mot. ~ 2.47,4, Dobrzyński (F.) na 
100 m grzb. •— 1.13,9 rek. jun.i Ko- 
nowalska (B.) ną 100 m grzb. • — 
1.27,2 rek. jun., Szkubnla (F.) na 
200 m mot. — 3.39.4 oraz sztafety: 
4x100 m dow. kobiet —* Flota —, 

'6.09,5 1 4x200 m dow. mężczyzn —

Wizyty i rewizySy
Prezes PZKol, Feliks Gołębiow­

ski ma podczas 'X Wyścign Pokoju 
okazję do rozmów z kierownikami 
zagranicznych ekip na temat ucze­
stnictwa zawodników zagranicznych 
w tym sezonie w naszych impre­
zach.

Niestety, Duńczycy nie wezmą u- 
działu w Wyścigu Dookoła Warmii 
1 Mazur, gdyż w tym samym cza­
sie mają u siebie serię wyścigów. 
Natomiast obiecują udział w .Wy­
ścigu Dookoła Polski. Jugosłowia­
nie obiecali, źe przyjadą na Wyścig 
Dookoła Polski. Jest możliwy u- 
dzlał w DWM kolarzy radzieckich 
1 bułgarskich.

Kolarze polscy otrzymali zapro­
szenia na wyścigi za granicą. W 
dniu 30 maja odbędzie się w Szwe­
cji w miejscowości Vasteras wy­
ścig uliczny na dystansie 25 x 3900 
m, na który zostali zaproszeni 
dwaj polscy kolarze z kierowni­
kiem.
, W tym roku jest jubileusz 75-le- 
cla kolarstwa w ZSRR. Polacy zo­
stali zaprószeni na wyścig szosowy 
1 na torze w Tulę,, torze który ob­
chodzi w tym roku CO-lecie swego 
Istnienia. Przypominamy, że przed 
50 laty bił na tym' samym torze w 
Tulę, rekordy zmarły niedawno w 
Warszawie Piotr Tkaczyk.

W czerwcu drużyna nasza ma 
startować , w Danii w kilku wyści­
gach; a m. in. w dniu 22 czerwca 
na 18o km w . terenie pagórkowa­
tym,. 24' czerwca w wyścigu ulicz- ' 
nym na 50 km 1 30 czerwca w wy­
ścigu szosowym na 200 km. .

TRENERA PIŁKI NOŻ­
NEJ dla ; drużyny III-ligo- ; 
wej zaangażuje natych­
miast Klub Sportowy .Bu­
dowlani Gozdnica, i pow. 
Żagań, woj. 'Zielona Góra.

Mieszkanie zapewnione. 
, Odnośnie warunków' prosi­
my zgłaszać się osobiście 
za zwrotem kosztów pod­
róży, względnie- pisemnie.
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W dobrym nastroju 
i z nadzieją

NA ZWYCIĘSTWO Nr 71 Warszawa 15.V.1957 r.

wyjeżdżaiq Turcy do Warszawy
STAMBUŁ w maju

। O EPREZENTACYJNA dru- 
। żyna Turcji wyjeżdża na 
i międzypaństwowe spotkanie do 
i Warszawy w dobrym 1 nastroju.
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
zostały już zakończone, piłka­
rze mieli dość czasu, aby odpo­
cząć po ciężkim sezonie. Mi­
strzostwa I ligi po zaciętej i 
emocjonującej walce zakończy­
ły się zwycięstwem zespołu Fe­
nerbaghce. który wyprzedził 
swego odwiecznego rywala Ga­
latasaray zaledwie lepszym sto­
sunkiem bramek, przy równej 
ilości punktów. Decydujący 
mecz rozegrany na zakończenie 
rozgrywek ligowych, przyniósł 
zwycięstwo Fenerbaghce w sto­
sunku 3:0.

bieźącym wyjątkowo duże, a 
na decydującym spotkaniu mię­
dzy najsilniejszymi zespołami 
zebrała się rekordowa ilość wi­
dzów.

DWA KLUBY — 
TO REPREZENTACJA

Drużyna mistrza Turcji daje 
do reprezentacji 5—6. czasem 
nawet 7 graczy, reszta pochodzi 
przeważnie z zespołu jej od-
wiecznego rywala. Tak jes-t 
obecnie przed wyjazdem do
Polski. Galatasaray daje do
reprezentacji pięciu graczy, 
których asem atutowym

z

Zainteresowanie rozgrywkami
mistrzowskimi było

środkowy napastnik Turcji Metin, w akcji podczas meczu 
z Egiptem, rozegranego w dniu 5 kwietnia w Kairze i zakoń­

czonego zwycięstwem Turcji 4:0

z zagranicy

roku

doskonały bramkarz TURGAY 
i znakomity prawoskrzvdłowv 
ISFENDIYAR. Dobrą markę 
ma także środkowy napastnik 
METIN.-

Trzon defensywy stanowią 
zaś piłkarze Fenerbaghce. Nie 
podlegają bowiem dyskusji kan­
dydatury obrońców AHMET, 
NACI (stoper) i BASRI oraz 
lewego pomocnika, NEJATA, 
grającego doskonale ze swoim 
kolegą klubowym lewoskrzydło-
wym LEFTEREM, 
za najgroźniejszego 
Turcji (strzelił dwie 
prezentacji Węgier

uważanym 
napastnika 
bramki re • 
w lutym

Notatnik

RZYM. Finał gry pojedynczej męż­
czyzn na tumdeju tenisowym w 
Rzymie rozegrany zostanie między 
dwoma tenisistami włoskimi. Pie- 
trangeli wyeliminował Francuza 
Darmona 6:4, 11:9. 6:3 I spotka się 
w meczu finałowym ze swym roda­
kiem Merlo, który poprzedniego
dnia wygrał
Rosę,

Australijczykiem
Tytuł w grze kobiet zdo-

była Angielka Bloomer. bijąc w 
finale Amerykankę Knode 1:6. 9:7

cl kierowcy holenderskiego Gott- 
gensa, który wpadł na drzewo oraz 
policjanta włoskiego, patrolującego 
trasę na motocyklu, który został 
potrącony przez wóz wyścigowy.

We wtorek ogłoszono w Rzy­
mie zakaz organizowania do koń­
ca tego roku wszelkich szoso­
wych 1 ulicznych wyścigów samo­
chodowych 1 motocyklowych.

1.03,8, 250 y dow. — Salza — 2.42,9, 
4x100 y —* Santa Clara SC — 4.27,2, 
skoki z trampoliny — Myers — 
384,10, skoki z wieży — Myera — 
467,75.

Finał gry podwójnej kobiet
przyniósł zwycięstwo parze austra­
lijskiej Long—Hawton nad Meksy- 
kankami Heyes—Remlres 6:1. 6:1. 
Do finału gry podwójnej męzczyzn 
zakwalifikowali się Australijczycy 
Hond i Fraser, wygrywając pół­
finałowe spotkanie ze Stewartem

6:2, oraz Włosi Pietrangeli, Sirola, 
którzy pokonali parę australijską 
Candy. Rosę 2:6, 7:5, 6:3, 9:7.

W grze mieszanej drugą parą 
finałową zostali Australijka Long 
1 Chllljczyk Ayala po zwycięstwie

BERLIN. Na międzynarodowym 
turnieju bokserskim w Monachium 
dla pięściarzy wciskowych państw 
zachodnich w poszczególnych wa­
gach zwyciężyli: Manca (Wiochy), 
Lusito (Włochy), Hensy (Francja). 
Shakweer (Egipt). Henderson (USA). 
Hamilton (USA), Fathy (Egipt). 
Lee (USA). Marks (USA) i Tuff 
(USA).

PRAGA. W międzypaństwowym 
spotkaniu reprezentacji gimnastycz­
nych kobiet Czechosłowacja — Ru­
munia zwyciężyły Czechosłowaczkl 
w stosunku 227,35:225,10 pkt. Indy­
widualnie pierwsze miejsce zajęła 
Bosakova przed Rumunką Teodo- 
rescu.

NOWY JORK. W towarzyskiej
walce bokserskiej Kubańczyk Val- 
des pokonał w 10 rundach Holma- 
na z Chicago. Walka miała nie­
zwykle zacięty przebieg, a w 8 
rundzie obaj pięściarze wypadli z 
ringu.

nad Hawton Fraser (Australia)
6:2 10:8. ich przeciwnikami w
finale będą Blocmer (Anglia) I Ho- 
we (Australia).

LONDYN. Turniej tenisowy na 
kortach twardych w Hurlingham 
wygrał Drobny, bijąc w finale wi­
cemistrza Płd. Afryki Koeniga 7:5. 
6:4. 6:1. W grze kobiet funlorka 
angielska Truman pokonała w de­
cydującym spotkaniu swą rodacz

PARYŻ. Kolarz z Monaco Ferri 
wygrał drugi etap długodystanso­
wego wyścigu kolarskiego we Fran­
cji dla amatorów. 210 km z Angers 
do Angouleme przebył on w 5.25,29 
Na czele w klasyfikacji po dwóch 
etapach znajduje się Francuz Ver- 
meulln — 7.15,29.

SOFIA. W międzypaństwowym 
meczu szermierczym Sofia pokona­
ła Heldenhelm (NRF) 6:2. Gospoda­
rze wygrali szablę 8:4, szpadę 11:5 
i floret męski 9:7. a przegrali flo­
ret kobiet 5:6.

1956 w Stambule 3:1).
Dyskusje toczą się natomiast 

w sprawie 3 ostatnich pozycji. 
Chodzi głównie o młodego, uta­
lentowanego prawego pomocni­
ka MUSTAFĘ (Szkoła Wojsko­
wa w Ankarze), jedynego pił­
karza spoza Stambułu, który 
grał przeciwko Polsce, wykazu­
jąc zresztą wysoki poziom. Na­
cisk prawie wszechmocnych 
klubów stambulskich może spo­
wodować, że ten jedyny przed­
stawiciel stolicy kraju — Anka­
ry, nie wystąpi w Warszawie. 
Spory toczą się również na te­
mat obsadzenia pozycji łączni­
ków: prawego M. ALI (Galata) 
i lewego KADRI (Galata). Za­
pewne M. Ali zostanie wysta­
wiony, ze względu na zgranie 
z kolegami klubowymi (Isfen­
diyar — M. Ali — Metin, wszy­
scy z Galaty), natom ast istnie­
je możliwość, że zamiast Kadri 
na lewym łączniku wystąpi Hil- 
mi z Fener.

Tak czy owak, jedenastka tu-

BERLIN, w finale turnieju te­
nisowego w Essen Huber pokona) 
Scholla 8:6. 7:5. Obaj finaliści wy 
grali grę podwójną przeciw parze
Buchholz. Hermarm 10:8.

DUBLIN, w Dublinie 
się drugi ze strefowych

rozpoczął 
turniejów

szachowych, będący eliminacją do 
mistrzostw świata. W turnieju bie- 
rze udział 18 szachistów, wśród nich 
reprezentant Polski Plater.

RZYM, 
została

Włoska opinia publiczna
wstrząśniętą

wypadkiem w czasie 
wyścigu Mille MlgUa

tragicznym 
niedzielnego 
po szosach

Pin. Wioch. Pierwszą reakcją władz 
było natychmiastowe ogłoszenie, ze 
wyścig zostanie w przyszłości za­
kazany. Według dalszych meldun­
ków liczba ofiar niedzielnego wy­
ścigu wzrosła do 14. Najtragiczniej­
szy przebieg miał wypadek na szo­
sie między Mantua i Bresdą. Wóz 
Hiszpana de Portago, pędzący z 
szybkością 200 km/godz, zawadził 
o przydrożny kamień. wpadł na 
prawą stronę szosy, zabijając trzy 
osoby. Następnie wóz przekoziołko­
wał na drugą stronę szosy, zabija­
jąc dalszych siedem osób w tym 
pięcioro dzieci. Obaj kierowcy de 
Portago i Amerykanin Nelson zgi­
nęli również na miejscu. De Por­
tago był znanym bobsleistą, nale­
żącym do czołówki światowej.

Z innych punktów szaleńczego 
wyścigu nadeszły meldunki o śmier-

LUKSEMBURG. Wyścig kolarski 
dookoła LiiKsemburga wygrał 
Francuz Sami wyprzedzając w 
łącznej klasyfikacji swojego coda 
ka Elllena o 8 min. Trzeci by! 
Włoch GerussL

AMSTERDAM. W wyścigu kolar 
skini dookoła 'Holandii zwycięży! 
Belg vati Locy v.ypt zedzając o 
prawie 4 min. Holenurów van Es U 
I Brekela

BERLIN. Bokserski mistrz Euro­
py w wadze muszej, 27-letnl Nie­
miec Edgar Basel podpisał z jed­
nym z berlińskich menażerów kon­
trakt na zawodowca. Amatorski 
boks niemiecki stracił w Baselu 
jednego z najlepszych swoich 
pięściarzy okresu powojennego. 
Basel był pięciokrotnym mistrzem
NRF. razy reprezentował bar- 

. był wicemistrzem olim-
nijakim w Helsinkach
Europy w 1955 r. w Berlinie.

mistrzem

recka wystąpi w składzie bar-

MOSKWA. W Kijowie ('ozpoczclv 
się zawody gunna.s’> czne o Puchat

pljczykóu. tzuórbuj kobiet wy 
grała mistrzyni świata w ćwiczę 
niach wolnych Manina zdobywając 
łącznie 38 M5 pi<i. Wyprzedziła 
ona Jeieminę — 38.032 i Konowa 
Iową — 37 899 pkt.

BRUKSELA, 
sowa Węgier

Reprezentacja ten*
która końcu ty­

godnia rozegra z Belgią mecz U

BUENOS AIRES. Arcenlyńska Fe- 
leracja Kolarska zobowiązała się 

-•płarh- w ciągu tygodnia dług ja- 
!-i zaciągnęła w stosunku do kilku 
zawodowych kolarzy europejskich. 
hv odzyskać utracone w ub. roku 
nrawa członka Międzynarodowego 
Związku Kolarskiego.' Federacja 
Argentyńska była w ub. roku wy­
kluczona z 1’CI. ponieważ .nie wy­
płaciła należnych sławek 1 nagród 
Trupie kolarzy europejskich, któ­
rzy uczestniczyli w wyścigu doo-

rundy strefie
Puchar Davisa.

europejskiej o 
przybyła już do

kola Arcentvnv w 195'2 Zobo-

Bruksell Zespól węgierski składa
się 2 Asbotha 
Guylyasa

NOWY JORK.
zawodach 
skich o 1

Adama. Katony i

W
pływaczek

mistrzostwo kraju.

trzydniowych 
amerykan-

w poszczególnych konkurencjach
zdobyły: ioo y dow. — 
58.3, 150 y klas — Hoe
y grzb. Cone

Botkin — 
- 3.24.3. 200
2.25.2. 400 V

zmiennym — Ruuska — 5.08,2 (w e- 
liminacjach 5 os.o — wynik lepszy 
od rekordu świata), 200 y mot. —
Mann 
ska - 
ner -

2.27,7. 550 y dow - RUU« 
Kemp-

wrażania Federacji Argentyńskiej 
z tpgo tytułu wynoszą około 5000 
dolarów.

PARYŻ. W 
cjl w tenisie 
był po raz

mistrzostwach Fran- 
stnłowym tytuł zdo- 
czwarty Amourettl,

zwyciężając w finale* Grsniera 3:0’
Xmouretll 
latach 1953-

zdnbył mistrzostwo w
roku ubietrlym 

Roothoofl który 
nrzptrrał teraz «• półfinale z — 
eterem 0:3. W finale kobiet 
ęacnau pokonała Alber 3:1.

Rou-

BERLIN. Mecz bokserski NRD— 
NRF odbędzie się prawdopodobnie 
w pierwszej połowie września w 
Duesseldorfie.1.01,9, lóo y grzbiet. — Cone

1.15.5. 100 y mot.

69)

A-STRZELECKI

Na krótko panował nad nią Wicherek, bowiem 
cała drużyna Piasta runęła w przód w komplet­
nym już opętaniu. Do końca zostały jeszcze trzy 
minuty 1 na te trzy minuty Zawierucha przesta- 

a istnieć. Zaczęła się gra do jednej bramki tak 
zazarta, ze ani razu piłka nie dobrnęła już do 
środka. Ślązacy stali teraz ramię przy ramieniu, 
..murowali", bronili się rozpaczliwie resztkami 
sit. Dopiero obecnie, po -wstrząsie, jaki przeszli 
pod wpływem fantastycznego wyczynu Jankow- 
. lego, widać było ich ostateczne wyczerpanie. 
Załamah sIĘ zupełnie. Równie wyciśnięci ze 
uszjstkich sił byli piastowcy. Ich niesamowity 
atak końcowy był efektem jedynie najwyższego U 
nadęcia nerwów. Grali jak, w hypnozie... ŁJ 
.JJ; - wtedy, w tych ostatnich trzech minu- 
tacn furiackiego szturmu zdarzyło się to, o czym 
jeszcze przed kwadransem nikt nie odważył się 
mwec pawet’ Piast zdobył honorową bramkę*

v jaki sposób została strzelona — nikt nigdy 
me potrafił powiedzieć dokładnie. Nawet Zalew- 
skL który ją zdobył. Długi, długi czas kursowało 
na ten temat dziesiątki wersji, przeczących sobie 
nawzajem...

Kiedy Majner dał wreszcie svgnal końcowy, ry­
czące półprzytomne mrowie ludzkie runęło na 
boisko. Z głuchym łoskotem zawaliły się prowi­
zoryczne trybuny. Nie było mowy o interwencji

; «-san

Jedenastka Turcji przed meczem z Polską 1:1, na stadionie Mithatpaszy w Stambule

ra w dniu 16 listopada 1956 r.
zremisowała Polską 1:1 w
Stambule. Zmiana nastąpi co 
najwyżej na 1—2 pozycjach 
Należy się spodziewać, że je­
denastka turecka stanie prze­
ciwko Polsce w składzie na­
stępującym:

bramka: Turgay,
obrona: Ahmet, Nad, Basrl,
pomoc: Mustafa, Nejat, 
napad: Isfendiyar, M. Ali,

Metin, Kadri (Hilmi), Lefter.

dzą. Przypomnę pokrótce, że 
najsilniejszą ich bronią jest 
szybkość oraz odwaga przy spo­
rej dozie bewzględności. Dużo 
grają skrzydłami, a piłkarzy na 
tych pozycjach posiadają wy­
jątkowo utalentowanych. Bar­
dzo ostro atakują bramkarza.

Bramkarz Turgay, obaj skrzy­
dłowi Isfendiyar 1 Lefter i śro-
dek napadu Metin to naj-
bardziej wybijający się piłka­
rze.

Obrońcy 1 pomocnicy 
tak nie błyszczą jak ich 
dzy z napadu, jednakże

może 
kole- 
grają

pewnie, ofiarnie i bardzo sku­
tecznie.

Z piłkarzy polskich, którzy 
grali w ub. roku w Stambule, 
największe wrażenie sprawił 
bramkarz polski, Szymkowiak, 
którego klasę do dzisiaj wspo­
mina się tutaj z największym 
uznaniem.

E. Achmet
SPODZIEWAMY SIĘ 

ZWYCIĘSTWA
Wyniki reprezentacji Turcji 

w roku 1956 były dość intere­
sujące. W lutym zwycięstwo 
nad jedenastką Węgier 3:1, w 
marcu w Lizbonie przegrana z 
Portugalię 1:3, w maju prze­
grana z Brazylią 0:1 (w Stam­
bule), w listopadzie w Stambu­
le z Polską 1:1 i 2 tygodnie 
później w Pradze z CSR 1:1.

Rok 1957 rozpoczął się wyso­
ką wygraną 4:0 nad reprezen­
tacją Egiptu. Mecz odbył się 
w Kairze, z serii spotkań o 
Puchar Śródziemnomorski. Tur­
cy mają nadzieję, że rok bie­
żący będzie szczęśliwszy dla 
ich drużyny narodowej, niż rok 
ubiegły. Krótko mówiąc, spo­
dziewają się zwycięstwa w 
Warszawie.

Jak grają Turcy, o tym pil-recaa wystąpi w SKiaazie oar- Jak grają Turcy, o ty 
dzo zbliżonym do drużyny, któ-1 karze polscy już chyba wie-

Bramkarz
zamiar, 

sezonu.

Turgay 
po zakończeniu 

wyemigrować do

Najlepszy piłkarz Turcji, lewo- 
skrzydłowy Lefter. wielokrotny 
reprezentant i zdobywca 3 bra­

mek z Egiptem

ma 
b.

Pld. Ameryki

Hajc, z chwilą przyjścia na świat pierworod­
nego syna, częściej widywany był z wózkiem 
w Alejach niż w lokalu Piasta. Ale za to, gdy 
tam się znalazł, przesiadywał długie godziny i je­
go małżonka, p. Zofia, urywała wówczas telefon. 
Złośliwi gadali coś o „trzymaniu pod pantoflem", 
ale nie możemy brać tego za pewnik. W każdym 
razie pan Teofil nigdy nie skarżył się. Dumny 
z syna, ilekroć zaszedł do Jankowskich, zawsze 
pokpiwał sobie z Karola i Liii, że niby wcześniej 
się pobrali, a...

Waldemar Klubman jeździł teraz parę razy do 
roku za granicę, jako stały „dostawca" dla Piasta

Texas przebiegła 4x110 y w 40
a na 4x440 y uzyskała najlepszy w 
tym sezonie czas w USA — 3.11.8. 
Southern wygrał 120 y ppł w 14,1, 
a Rosemund 440 y w '48,1.

MOSKWA. Zawody z okazji o- 
twarcia sezonu lekkoatletycznego w 
Moskwie zgromadziły w niedzielę 
na stadionie im. Lenina 600 czoło­
wych radzieckich sportowców. A 
oto ciekawsze wyniki pierwszego 
dnia.

200 m kobiet wygrała Diekońska 
w 24,4, wyprzedzając o 0,4 sek. 
Itkinę, która ostatnio ustanowiła 
rekord świata na 400 m. Czudina 
skoczyła wzwyż 1,60 m, Okorokow 
przebiegł 800 m w 1:51-1, a Fie- 
dosiejew uzyskał w skoku w dal 
7 33 m. Bieg na 80 m ppł przy­
niósł zwycięstwo Jelisiejewej w

W rzucie młotem niespodziewa­
nej porażki doznał brązowy me­
dalista z Melbourne Samocwletow. 
Uzyskał on o 46 cm wynik gorszy 
od Rudienkowa, który zwyciężył 
w tej konkurencji rzutem 60,96 m. 
Do porażki olimpijczyka radziec­
kiego z młodym zawodnikiem do­
szło również w biegu na 100 m. 
Tokariew z czasem 10,8 muslał za­
dowolić się w finale drugim miej­
scem. Zwyciężył Szirinski w 10,7.

BELGRAD, już dwóch miotaczy 
jugosłowiańskich przekroczyło w 
tym roku granicę 60 m. Po Bez- 
jaku, który uzyskał niedawno 62.07 
jako .drugi przekroczył sześćdzie­
siątkę Koprivica. Uzyskał on o- 
statnlo w Belgradzie 60.55 m. Naj­
lepszy wynik tego zawodnika w 
ub. r. wynosił 54,10.

W dysku Radosevic osiągnął od­
ległość 50,59 m.

NOWY JORK. Oprócz rekordu
świata w sztafecie 4x110 y, uzyska­
no w niedzielę w USA doskonałe 
wyniki również d w innych . kon 
kurencjach. We Fresno zespół Uni­
wersytetu Abilene uzyska) najlep. 
śzy w tym sezonie czas w USA na
4x220 y (zaledwie o 0,4
sek. ustępujący rekordowi świa­
ta). Morrow wygrał 100 y w 9.4.
przed Kingiem i Agostinim. 
towski skoczył o tyczce 4,57, 
Dumas wzwyż 2.01. O'BrIen

Gu-
wy-

grał rzut dyskiem wynikiem 51,91. 
mistrz olimpijski w 10-boju Camp­
bell przebiegł 120 y ppł w 13,8 a 
Herrmann skoczył w dal 769 5 cm. 
W Austin sztafeta Uniwersytetu

w

sek?,

MOSKWA. Rekord świata padł
drugim dniu zawodów

atletycznych na otwarciu
lekko- 

sezonu
w Moskwie. Ustanowiła go Łazarie- 
wa. wygrywając 400 m w 55.2 sek. 
W biegu mężczyzn na tym dys­
tansie «najlepszy rezultat w histo­
rii radzieckiej lekkoatletylci uzy- 
aką^Nikolskl — 47.8.

Ponadto najlepsze tegoroczne 
rezultaty w ZSRR uzyskali: Otka- 
lenko na 800 m — 2.08,2 i Czen 
w trójskoku — 15.94 m. Rekordzi­
sta ZSRR w tej konkurencji Oleg 
Fledoslejew muslał zadowolić się 
drugim miejscem — 15,73. Rzut 
oszczepem wygrał brązowy meda­
lista olimpijski w 10-boju — Kuz- 
nlecow, który uzyskał 66,16 m.
Pod nieobecność Kuca
10.000
30.22..0.

wygrał
1 bieg 
Iwanow

ha

LONDYN. Rekordzista świata na 
3 1 5 tys. m Gordon Plrle. który 
przybył ostatnio z Nowej. Zelandii 
do Anglii ma zamiar startować na 
dorocznych zawodach lekkoatle­
tycznych na stadionie White City 
w Londynie (8—10 czerwca). 
Oprócz niego w imprezie tej mają 
uczestniczyć czterej lekkoatleci 
amerykańscy: mistrz olimpijski na 
100 m Jenkins zwycięzca 10-boju 
w Melbourne — Campbell, brązo­
wy medalista na 400 m — Cul- 
brcath oraz sprinter Caffey.

BELGRAD. W Belgradzie roze­
grano międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem czoło­
wych biegaczy węgierskich. Głów­
nym punktem programu był bieg 
na 3000 mii w którym Jugosłowia­
nin Mugosa pokonał tandem wę­
gierski , Szabo—Kovacs. Zwycięzca 
uzyskał czas 8-12.0 Drugi był 
Szabo —8.12.6, a trzeci — Kovacs 
— 8.14,4. w biegu na 1500 m pierw­
sze miejsce zajął Jugosłowianin 
Murat w 3.50,2. Węgrzy Kovacs i 
Semputti zajęli 4 15 miejsca.

Magister Majner był sędzią międzynarodowym 
o nazwisku znanym w całej Europie i podkreślał 
przy każdej okazji, że Karolek Jankowski jest 
szczęśliwą gwiazdą jego życia.

Przykro mówić, ale trudno—Nepomucen Szarża 
wegetował teraz w małym, zapadłym miasteczku 
i stał się zdeklarowanym alkoholikiem. Przy kie­
liszku opowiadał z patosem kim to był kiedyś 
i jakie porządki zaprowadzał w lidze.

Nasi przyjaciele Kurzawa, Pralik, Swiątecki 
. i Zalewski grali nadal w Piaście i im to w pierw­

szym rzędzie klub miał do zawdzięczenia trzykrot­
ne zdobycie mistrzostwa Polski. Swiątecki to Wa-!

policji, bo policjanci biegli w pierwszych szere­
gach manifestantów. Najpierw dopadli do Jan­
kowskiego bracia Fajstrowie i wespół z Mrocz­
kiem podrzucili go po raz pierwszy w górę. Ale 
w mgnieniu oka i oni bujali w powietrzu, a po­
tem pozostali, wszyscy gracze obu zespołów!

Oszalały z emocji tłum zniósł swych bohaterów 
do szatni, a później, otoczywszy zwartą ciżbą rząd 
taksówek z „Packardem" Jankowskiego na czele, 
w olbrzymim triumfalnym "Spochodzie wiódł ich 
przez ulice, niemal do centrum miasta...

EPILOG

PŁYNĘŁO kilka lat
KS Piast zdobył na własność puchar mec.

Zgody, obecnie już prezesa: PZPN-u. uzyskawszy 
trzy razy, z rzędu tytuł piłkarskiego mistrza Pol­
ski. Mec. Zgoda zrezygnował z nakłaniania Jan­
kowskiego, aby ten przyjął jakikolwiek mandat 
w Związku, albo chociażby w lidze. Karol odmó­
wił bowiem stanowczo i choć zaofiarował swą 
stalą współpracę w formie przyjacielskiej, ofic­
jalnie chciał działać jedynie we własnym klubie. 
Miał teraz w Piaście dzielnego zastępcę, wicepre­
zesa. pana... Jana Horewnickiego, którego zapal 
i oddanie się sprawie wielkiego, prawdziwego 
sportu, zadziwiały wszystkich^ ■

piłkarza
W czwartek przybywa do Warsz*. 

wy piłkarska reprezentacja Turcji 
która w ,niedzielę, 19 bm., spotx* 
się na Stadionie Dziesięciolecia ♦ 
reprezentacją . Polski. .'Ekipa turee-‘ 
ka przybywa w składzie 25 osób.

Mecz Polska — Turcja sędziować 
będzie trójka sędziów austriackich 
Głównym arbitrem będzie znany w 
Polsce, p. Grill.

Reprezentację Polski w meczu r 
Turcją prowadzić będzie • trener 
Górski.

W drugiej połowie czerwca przy­
jeżdża ńa tournee do Polski obec­
ny wicelider rozgiswek Francji — 
Racing Club LENS. Projekt wysy­
pów Francuzów w Polsce jeść na­
stępujący: pierwszy mecz, n
czerwca w Katowicach z Kadrą a 
(przed meczem z ZSRR), drugi 19 
lub 20 czerwca w Gdańsku, z Le 
chią. a trzeci 23 czerwca w War­
szawie z reprezentacją Gwardii 
(bez Wisły».

*
W związku z przygotowaniami do 

meczu międzypaństwowego z ZSRR, 
PZPN przełożył -spotkania ligowe 1 
16 czerwca na 9 czerwca.

*
W Zarządzie PZPN nastąpiła na 

poniedziałkowym zebraniu zamiana 
funkcji 2 działaczy. Sprawy szkole­
niowe, którymi zajmował się do­
tychczas wiceprezes Tadeusz Gra­
bowski, przejął płk. Kazimierz Mal­
czewski, a jego funkcje w se. 
kretariacie PZPN przejął <— T. 
Grabowski.

*

III-ligowa Unia Oświęcim wyjeż­
dża w okresie 20—30 czerwca na 4 
mecze do NRD na zaproszenie 
tamtejszej Chemie Buna. Piłkarza 
NRD rewizytować będą Unię w 
lipcu b.r.

opiłka
tSSSSSSSSŚ^f ,
za gpawicą

SIAD RYT. Ustalono termin fi­
nałowego meczu o puchar Europy 
w piłce nożnej między zeszłorocz­
nym zdobywcą pucharu Realem 
Madryt i mistrzem Włoch Fioren- 
tiną. Spotkanie odbędzie się w 
Madrycie, 30 bm., przy świetle e- 
lektrycznym.

BUDAPESZT. Porażka piłkarzy 
Ferencvaros z Dozsą (1:2) była 
największą sensacją niedzielnych 
spotkań w I lidze węgierskiej. Po­
zostałe mecze nie przyniosły więk­
szych niespodzianek. A oto ich 
wyniki: Cśepel — pees 0:0. Vasas 
— Tatabanya 4:0. Salgotarian — 
Szombathely 5:4, MTK — Szeged 
4:1, Dorog — Honved 3:1. W ta­
beli prowadzi Vasas — 12. pkt, 
przed MTK — 10 i Ferencvaros-—f.;

BERLIN. W pięciu grupach ligi 
piłkarskiej NRF- wyłoniono już mi­
strzów 1 wicemistrzów, którzy ro­
zegrają finałowy turniej Mistrzo­
stwo ligi północnej zdobył .Ham­
burger SV przed Holstein Kilon?ą, 
południowej — FC Nurnberg przed 
Kickers Ofennbach. zachodnie] ' — 
Borussia ’ Dortmund, pldn.-zachod- 
nlej — FC Kaisersłautcrn, przed 
FC Saarbrtlcken i berlińskiej — 
Hertha. Nie wyłoniono jeszcze wi­
cemistrza w i lidze zachodniej.

NOWY JORK. W trzecim meczu 
,na tournee w USA mistrz niemiec­
kiej ligi pldn.-zachodnlej FC Kal- 
sertflautern wygrał w Chicago « 
reprezentacją ligi amerykańskiej 
6:2 (2:1).

MONTEVTDEO. Madrycki Real 
postanowił zakupić Urugwajczyka 
Jose Santamaria. uważanego / za 
fednego z najlepszych obrońców 
na świecie Hiszpanie mają za­
płacić za Sanfamarię 200.000 pesos 
(ok. 70 tys. dolarów). <

MOSKWA. Kijowskie Dynamo 
pokonało na własnym boisku do­
tychczasowego lidera mistrzostw 
piłkarskich ZSRR Dynamo Tbilisi 
2:0 1. objęło . prowadzenie w roz­
grywkach. kijowiahle mają obec-;- 
nie’ 12 -pki.1 zdobytych w- 8 'spot­
kaniach. Porażki doznał również 
wicelider Spartak ^Moskwa- Prze^ 
grał on z CSK MO 1:0 I spad! na 
czwarte miejsce w tabeli.

wując funkcje naczelnego redaktora „Echa Sta­
dionu", pławił się w obłokach wonnego dymu, 
rozwalony na. fotelu swego dawnego szefa.

Źle, bo w. domu obłąkanych, skończył Paweł i 
Dziobek. Położywszy swe pismo po owym słyń- i 
nym wystąpieniu przed meczem Piast — Zawie- i 
rucha, pan Paweł zniknął ź Warszawy, ale poli- l 
cja odnalazła go rychło i za niezapłacone długi l 
w drukarniach i szereg innych sprawek powę- I 
drował do Mokotowa. Tam zapadł na głowę i prze- .1 
wieziony do jednego z podwarszawskich zakładów. i 
dla umysłpwo.chorych, stał się rychło ulubieńcem 1 
szpitalnegb.personelu i wszystkich zwiedzających. ।obcych drużyn i ku zdumieniu wszystkich zna- cek „Kreska", który ukończywszy szkołę, nie uka- Przedstawiał cia 

__________________________~ zywał się już nadal pod pseudonimem. Zresztą Hutkison^ । 
dziej elegancki. Mieszkania, które kiedyś-odnaj- gdyby nawet pocił się jeszcze w gimnazjum, pseu- wego albo Rimni» 7^2? świecie trustu -praso-: | 
mowa! od niego Jankowski, nie ogłaszał już nigdy donim piłkarski byłby mu teraz i1 tak miepotraeb-’. drueiei mli uizai w J
więcej w gazecie, trzymał je puste twierdząc, ny, ponieważ stary, niesławny zakaz należenia którvch miał e j Jakieś karne, od
że po „Charlesie Grant", nie może tam. przecież, młodzieży szkolnej do. klubów sportowych. prze- ; w chwilach jakl® spadek z jakiejś ligi- • 
mieszkać byle śmiertelnik. Z czasem z pokojów szedł już dawno dó historii. W szeregi błękitnych świstki nantarii sza*u ^P^TWał wszystkie 
tych zrobiono muzeum klubowe, dołączając do wstąpił również z powrotem, jak to się łatwo Czvm ” dawni 0,,^ w ręce, przy J

"• • ' - ' domyśleć, Felek Kontetaki. Ale nie grał już. Uznał - przahojo- J
klasę Wacka i zajmował śię teraz'na zlecenie hmń“ u j^a ’.'«P^arze pod J
Jankowskiego szkoleniem juniorów. Wykażał na ' udręcz z brudnymi rękami" itp. , !i 
tym polu nieoczekiwanie duże zdolności i cieszył S^an Migusz, który zagubił śię w naszej po- i 
się .wielką sympatią swego: prezesa. wieści, po odnalezieniu się Chmureckiego, za- 'J

Zawierucha była dalej czołowym klubem i najn mieszka! na rodzinnym Śląsku i zaciągnąwszy po- » 
poważniejszym rywalem Piasta. Święciła piękne ■ Jankowskiego, założył wbrew swoim i
sukcesy w każdym^ tournee po Europie i podob- ^yrzeczeniom,. nowy sklep. sportowy, ną którym i 
nie jak Piast miała w swym gronie dawnych, “O10"*’ wkrótce ładnej fortuny. #
znanych nam asów. Wypada tylko powiedzieć, że To,chyba wszystko... AJ ńie, prawda, żapomnier J 
od czasu owego historycznego karnego, Murc nie liśmy zupełnie o Andrzeju Lugisie. Wyszedł on ..J 
chciał nigdy więcej egzekwować „jedenastki" na :wziętego.powieściopisarza ale to dlatego. że.\ 
, «^„1 „„ Hm. przerzucił się z powieści! sportowych na. powiesjci j

erotyczne. Kiedy ukazała, się pierwsza z tych ksią-' i 
źek pt. „Całowałaś...",'Nerw-Nerwiński nadesłał: i 
z dalekiej Kuby pod adresem autora nąstępującą i 
depeszę: .'. , '

jomych wyglądał coraz młodziej i był coraz bar-

zbiorów Jankowskiego wszystkie trofea Piasta.
Major Junior nie był już majorem, gdyż awan­

sował na pułkownika i przeniesiono go do jed- . 
nego z miast prowincjonalnych. Wpadał jednak 
do Warszawy dość często, nie przestając się inte­
resować stworzoną kiedyś przez siebie i sekcją 
wodną i przystanią Piasta. Znikali wtedy -z Baj- 
cem nieraz na kilka dni na różne „posiedzenia 
honorowe", a pani Zofia tolerowała te wszystkie 
wycieczki pamiętając, że przecież nikt inny tylko 
Binek skrzyżował ponownie jej ścieżki ze ścieżka-
mi obecnego męża. Pan Teofil nie prowadził już- < „ „ . . _ — ________
przyjaciela na „porcję śpiewu" do ulubionego i obecnie wyręczał go w tym Tajstr II. 
niegdyś lokalu na Nowym Świecie, bo, po,pierw-. Redaktor Nerw:Nerwiński stał się sławą dźien- 
sze, wystarczał mu teraz niski, matowy głos wtas- nikarstwa polskiego i od roku bawił na Kubie, 
nej zony, a po drugie jego faworytka, urocza wysłany tam prźez pewien koncern wydawniczy 
Ewa Gran, bawiła juz od dłuższego czasu w Hol- pjsania reportaży wojennych. Na Kuhip zaśdla pisania reportaży wojennych. Na Kubie zaś 

wybuchało .przynajmniej raź na 'tydzień powsta­
nie, co tak odpowiadało usposobieniu pańa Oska- 

Z grona naszych znajomych ubył jedynie pan ra> iż stale odkładał swój wyjazd do 'Bieguna 
Czesław Chmurecki. Umarł niedługo pó pamięt- Północnego, którą to wyprawę projektował do 
----- --  — • ~ ’ ------------- spółki z jedną z najznakomitszych pilotek świata

lywc-od, ■ zaangażowana przez wytwórnię Metro 
Goldwyn Mayer. „Brawo. Stop. Znalazł, pan właściwe pole dzia­

łania. Stop. Nigdy więcej o sporcie". r . ' 1

nym meczu Piasta z Zawieruchą. Jego chore serce 
nie wytrzymało tylu mocnych wrażeń i nie są-. -------- ----  ------------ . , Z przedłużającego się pobytu Nerwa na, Kubie
dzone mu było cieszyć się długo szczęściem Liii najbardziej zadowolony był Midorowicz, gdyż
i Karola... .

— ---------- „ --------------- , m Kuyz Gra” w wydaniu książkowym, ukaże «H
. - otrzymywał stale świeże cygara z Hawany i spra-, ' 2yka”blli”ym czasIe Wyd. „sport 1 Tury-


